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Starosta morski - | ter 7) posła Wojewódzkiego 


Pieniądze z sowieckiego G. P. U.-- Moskwa umywa ręce.-- Fundusze 
ze sztabu generalnego dla „Wyzwolenia“? <- Dlaczego wykluczono 
ze stronnictwa pos. Halka? -- „Wyzwolenie“ pietnuje oszczerstwa 


Nasz warszawski korespondent | prywatnych swoich mieszkaniach|tym oświadcza, iż wykluczenie b 


| 
La 
| 


Gen. Marjan Zaruski 


doświadczony marynarz, wybitny 
znawca spraw morskich, komandor 
Yacht+Klnbu Polski. 


U się 


Ważne obrady na 
Zamku |. 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje; 

Wczoraj o godz, 12-ej, zaraz Poł 
powrocie p.. prezydenta Rzeczypo I 
spolitej, rozpoczęła się na zamku 
pod przewodnictwem p. prezyden- 
ta konferencja, w której wzięli u- 
dział prezes rady ministrów mar- 
szałek Piłsudski, wicepremier prof, 
Bartel, minister skarbu Czecho- 
wicz, minister spraw zagranicz 
nych Zaleski, minister przemysłu i 
handlu Kwiatkowski. Konierencja 
ta dotyczyła spraw z dziedziny po- 
litycznej i gospodarczej, 


amar! profesor Anczyc 
` LWÓW, 3.2. Wczoraj zmarł w 
swojem laboratorjum na politech- 
nice prof. Anczyc, jeden z najwy- 
bitniejszych technologów społecz- 
nych. Brał on żywy udział w ży- 
ciu społecznem, kulturalnem i poli- 
tycznem, 


Bójka na uniwersytecie 
wiedeńskim 


WIEDEŃ, 3. 2, (PAT). Dzisiaj 
ma uniwersytecie wiedeńskim do- 
szło do starć między socjalistami 
a niemiecko - narodowym: na tle 
zajść w Burgenlandzie przyczem 
kilku studentów zostało zranio- 
nych, Policja musiała wkroczyć i 
przedsięwziąć szereg aresztowań. 


jnqgosławia znowu hez 
rządu 
BIAŁOGRÓD, 3.2, (PAT). 


misji, 


Ga-=| 
binet Uzunowicza podał się do dy- 


telefonuje: 
W sprawie pos, Wojewódzkie- | 


wych dokumentów, Sam pos, Wo-| kry 
jewódzki wystosował do marsz,, 


rym domaga się, aby sąd marszał- 
kowski rozpatrywał także zarzut, 
czyniony mu o pobieranie fundu- 
Szów z (Czrezwyczajki 
sowieckiej). 

Jednocześnie poseł Wojewódz: | zy 
ki stwierdza, że pragnie się z te- 
go zarzutu oczyścić, nie mniej je- 
dnak kompletu obecnego sądu mar 
szałkowskiego nie uznaje za powo- 
rrr sik do sądzenia jego sprawy. 

zytem uważa, iż w postępowa- 
niu sądu marszałkowskiego w dal- 
szym ciągu sędziowie nie stosują 
do życzeń, które an wyraził. 
Między innemi, sędziowie ci zała- | 
twiają urzędowe sprawy sądowe w! 


| (pos, Daszyński), 


z klubu „Wyzwolenia“ ma na celu | jenia 


Pos, Wojewódzki w zakończe- pr ke jeoś zeznań w sprawie 


go namnożyło się wczoraj wiele a bez zaznacza, iż nie ma nic do uj pos. 


Wojewódzkiego, p. Hałko bo- 


wania i że „chęć zatajenia praw wiem zamierza zeznać, iż p. Woje- 


dy“ jest wyłącznie po stronie prze. 


Rataja już trzeci z kolei list, w któ | ciwnej. 


DEPESZA „KRESTINTERNU”, 
W. godzinach popołudniowych 
nadeszła do sejmu depesza między- 
a Nag chłopskiej „Krestinter- 
* z Moskwy, W depeszy tej pre- 
zydjum „Krestinternu' oświadcza, 
że organicacja ta wcale nie jest 
komunistyczna, 
nawet „popolari“ włoscy, i że ża- 
dnych subsydjów organizacjom w 
Polsce nie udzieląła, a wreszcie, ż 


4 ego pre- 
pos, Hołowacz do „Krestinternu' TE klubu „Wyzwolenia ogło- | dziński 


nie należał, 


OSKARŻENIA POSŁA HAŁKI. 
Dałej pos. Hałka przesłał wczo- 
raj do marszałka sejmu list, w któ- 


| wał pieniądze 


bo należą do niej KLUB 


wódzki brał pieniądze z II-go od- 
działu sztabu generalnego z wie- 
dzą niektórych członków prezy- 
djum „Wyzwolenia* i prz 
stronnictwu. 

„Pos, Rudziński — „pisze pos. 
Hałko — nakłaniął mnie, aby w 
interesie © ata tego nie ze- 
znawać'* 


„WYZWOLENIA* WY- 
JAŚNIA, 
Wobec tego 


ey A wczoraj następujący komuni- 
a 

W związku z insynuacjami pos, 

| Wojewódzkiego, popieranemi 

przez wykluczonego ze stronnictwa 


pos, Hatke, stronnictwo „Wyzwo* 
* komunikuje, że już 1 b, m, 

zwróciło się do marsz. Rataja z É 
stem, domagającym się rczpatrze- 
nia tej sprawy przez sąd marszał- 
kowski i na dalsze i insynuacje, dyk- 
towane względami nic wspólnega 
z uczciwością nie mającymi, odpo- 
władać nie będzie, Stronnictwo 
natomiast domagać się będzie 
szczegółowego śledztwa w celu 
wyświetlenia całej sprawy i pobu- 
dek, któremi kierują się oszczercy, 


Podp.: Maksymiljan Małinow- 
ski, Błażej leg odda Kor- 


dowski, Tadeusz Se 


Pozatem oddzielnie pos, Ru- 
i prosi o zaznaczenie, iż 
ania mu w liście posła 

HE. gA rozmowa -nigdy nie miała 
potonaą Wszystko to, co pisze p, 


| Hatko; nie jest zgodne z rzeczywi- 
stością, 


Ataki na marsz. Piłsudskiego 


rozległy się wczoraj w sejmie przy dyskusji nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych 


Sprawozdawca parlamentarny 
„Głosu Polskiego“ (St. Gr.) tele- 
fonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu cały dzień debatowano nad 
budżetem min. spraw wojskowych, 
Cały szereg przemówień przedsta- 
wicieli ugrupowań prawicy i cen- 
trum, pomimo zastrzeżeń o apolity 
czności armji, nosił charakter wy- 
stąpień czysto politycznych, wy- 
mierzonych przeciwko obecnemu 
rządowi, a szczególnie przeciwko ; 
marsz, Piłsudskiemu, jako kiero-j 
wnikowi resortu wojskowego, 

W takim tonie utrzymane były 
przemówienia pos. Mączyńskiego | wy 
z klubu Chrz, Narod., ks. Czetwer. 
tyńskiego ze Zw. lud,-nar, i p. 
Dubiela z „Piasta Do ostrych 
wystąpień przeciwko obecnej poli- 
tyce wojskowej przyłączył się i p. 
Pankratz z klubu niemieckiego, 
Przemówienia miały jeden jeszcze 
rys charakterystyczny; prawica ti- 
skarżała się, że budżet wojskowy 
jest zbyt mały, podczas kiedy do- 
tychczas skarżyła się zawsze na 
brak oszczędn 

skkowym. 

Rząd reprezentował na ławach 
ministerjalnych płk, Petrażycki, ale 
| śłosu w dyskusji nie zabierał. 

Dziś wejdzie pod obrady budżet 
min, spraw wewnętrznych i sprawe 
wydania 5-ciu posłów białoruskich | 
sądom, 


ości w budżecie woj- 


Przebieg posiedzenia 


Marszałek oznajmił, że znany 
malarz Wicdónowski oliarował sej- 
mowi bardzo cenny obraz, przed- 
stawiający Dzień zaduszny na Wa. 
welu. 

Marszałek uważa, że sejm po- 
winien dar artysty przyjąć, a 0- 
braz zawiesić w nowej sali sejno- 
wef, 

Następnie izba przystąpiła do 
porządku dziennego. 

Wydanie. pięciu posłów zdjęto 
z porządku dziennego, gdyż komi- 
į sja oye przygotowała jeszcze spra- 
wozdania, 

W pierwszem czytaniu odesłano 
do komisji wojskowej projekt usta- 

o poborze rekruta, poczem na- 
słąpity dalsze obrady nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych. 

BUDŻET WOJSKOWY. 

Referent, poseł Kościałkowski 


(klub pracy), zaznaczył, że w osta- 
tnich latach budżet wojskowy był 
Z roku na rok zmniejszany í do- 
stosowywany nie do potrze „armji, 
lecz do stanu finansowego opiera 
Budżet na rok 1927-28 jest o 
wę mniejszy, licząc w dolarach, od 
Aeiio Sn na rok 1925, 

Dowedząc, że budżet wojsikio- 
wy nie jest za wielki, referent wy- 
kazuje, że w Polsce na jedn ego jot 
nierza wydaje się mniej, niż w in- 
nych państwach. 

Następnie referent zwraca uwa 
ge na konsekwentne plany zbro- 
jeniowe N:emiec, podczas śdy zni- 
koma suma na wojsko w budżecie 
polskim świadczy najlepiej o. na- 
szych dążeniach pokojowych. 


TRZY RAZY WIĘCEJ NIŻ INNE 
.. PAŃSTWA. _ 
Poseł Lieberman (PPS) oświad- 


cza, że z zestawienia z budżetami 


EE 7 ar u TY ZE EEEE WE TROSK EOJ TC) R ON EDZIC IK CE 
m - a 


Samolot sowiecki 


Łuck, 3 lutego. 
We wtorek, dnia 1-$o b. m, wy- 
lądował tutaj na placu 24-go pułku 
piechoty samołot sowiecki z 2-ma 
oficerami piłotemi. 
Oficerowie c oświadczyli, że 


przybyli z Kijowa ; chcą dobrowol- 
nie oddać się do dyspozycji władz 
polskich, 


Oficerów tych jnterwowano i od- 
stawiomo: do władz wojskowych w 


| Warszawie, gdzie będzie przepro- 


, adzone szczegółowe dochodze- 
(nie. 


wylądował w Łucku 


Samolot zzajduje się w dobrym 


Dodać należy, że od 1918 r. jest 
to pierwszy wypadek, aby samolot} 
sowiecki wylądował dobrowolnie 
ną stronie polskiej, 

Wedłuś międzynarodowej umo- 
WY; piloci państw obcych podlega. 
ją ochronie, przysługujące! zbiegom 
politycznym, 

Fakt dobrowolneśo wylądowa- 
nia samolotu sawieckiego wywołał 
tutaj. żywe poruszenie i najróżno- 

komentarze, 


'nnych państw okazuje się, że na 
wojsko wydajemy trzy razy tyle w 
stosunku do naszego budżetu, co 
inne państwa, Rozbieżność między. 
wielkimi ciężarami na wojsko u 
nas a nikłymi rezultatami, o ile 
chodzi o stan zibrojeń, jest rzeczą 
ponurą. Przyczyną tego jest, we- 
dług oświadczenia marszałka Pił- 
sudskiego, przerost kosztów admi- 
nistracyjnych, Musimy skrócić czas 
służby wojskowej. Dlatego PPS. 
zgłosi ła wniosek o zniżenie stanu 
armji o 50 tysięcy ludzi, co da o- 
szczędność około 58 milionów zło- 
tych, Oprócz wroga zewnętrznego, 
istnieje straszny wróg wewnętrzny, 
a tym jest głód i nędza szerokich 
mas, 

Socialiści niemieccy solidarnie 
z socjalistami polskimi pracować 
będą nad ugruntowaniem pokoju. 


ATAKI NA MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO, 


Poseł Mączyński (Ch. N.) 
świadcza, że obecny skromny bud 
żet budzi pewne obawy na przy- 
szłość. Oszczędzać możemy na 
wszystkiem, lecz nie na wojsku. 
Niestety, marszałek Piłsudski, któ. 
frego rada ministrów słucha, stojąc 
(na baczność, nie zredukował bud- 
żetów innych resortów na korzyść 

własnego. 

Poseł Tubiel („Piast') uskarża 
się na rugi ofi cerskie, na przetrzy- 
mywanie generałów w więzienu, 
nią niewylkrycie dotychczas spraw- 
ców zamachu 'na posła Zdziechow- 
skiego, na obsadzanie stanowisk w 
administracji: cywilnej przez woj- 


lskowych itd. 


SEO 1 


Na widnokręgu 
politycznym 
Zawodowi wróżbici 
w roli strafegów 


—0— 
+ Pomimo znacznie posuniętej eu- 
ropeizacji Chin, rządzą tam po daw- 
nemu stragedją militarną zawodowi 
astrologowie, którym W osbatmich 
czasach mocno się jakoś mie wie- 
dzie, P:zepowiadane prżez nich 
św.etne zwycięstwa ukazały się w 
kilku już wygadkach klęskami, a 
wskazywane przez nich „szczęśliwe 
dni“ do rozpoczynania działań wo- 
jennych kończyły się parokrotnie 
już szybkiem umykanidm generałów 
z pola walki, Niekorzystnie też za- 
czynają się odbijać na losach astro- 
logów przyziemne europejskie me. 
kody wojowania, Generałowie bar- 
dziej zmodernizowanej armji połud. 
niowej nie wahają się nawet ekspe- 
djować na tamten świat wróżbitów. 
których wskazówki nie okazały się 
skutecznemi. Bezbożni rebejlanci 
stanowią wszakże bardzo nieliczne 
wyjątki, przeważnie, na:omiast. u- 
trzymuje się w całej pelni dawny 
system  niewszczynania kroków 
wojennych przed  zasięgnięciem 
decydującej opinii sptojalnie przy- 
dzielonego do armji wróżbity, Po- 
stawione przez niego veto zwycię- 
ża po dawnemu głos oczywistości 
i zdrowego rozsądku. 


4, 


Zycie 


I, - - GŁOS POLSKI — 1927 r. 


tysięcy obok nas 


Co Każdy obywatel „polskiego Manchesteru" 


wiedzieć powinien o tem, co się obok niego dzieje 
Straszliwy wynik przeprowadzonej ankiety 


me społeczno -=le 


Nr, 196, Rodzina*fkacza z 5 o-| przytoczene ftrż dają nam dosyć ży- 


Senen 
karskie w zi ogłosiło sweg:|sób, w tem 3 do lat 15, Zarobek, wy i smutny obraz nędzy przecię- 


czasu ankietę na temat „Budżet 
rodziny robotniczej". Ankieta ta, 
operając się na całkowicie objek- 
tywnym  system:e, stworzyła ma- 
terjał, pozwalający bliżej wniknąć 
w warunki bytu masy rob tnicze! 
w mieście naszem, Wyniki tej an- 
kiety zostały wyjaśnione : opubl.- 
kowane w oddzielnej odbitce 2 


tygodniowy 13 zł. 6 gr. Jadają 2, tnej rodziny robotniczej w Łodzi. |. 
kartofle z Na podstawie danych ankiety dr.| 


razy dziennie. Rano: ; 
chlebem, wieczorem: krupnik z Mierzyńsk: dochodzi do wniosku, 
chlebem. Do rkrasy 70 gramów, że „włókniarz łódzki, ażeby jako 
słoniny na całą rodzinę, 

Nr, 204. 5 csób, w tem żona i, witego uruchomienia przemysłu, 
troje dzieci (11, 6 : 3 lata), Zaro- ażeby nie było półbezrobotnych i 
bek tygodniowy — 14 zł. Rano: bezrobotnych; 2) podwyżki zarob- 
czarna kawa, suchy chleb, Obiad; ków w porównan'u z lutym (1926 


„Wiadomości kasy chorych”, pPrZEZ kapusta | ziemnaki bez okrasy, f.) conajmniej o 40 proc, Dyrektor 


d-ta Zdz. Mierzyńskiego. Praca ta 
zasługuje ze wszechmiar na uzna-, 
nie, a zapoznan e sę z nią stanowi 
piprostu obowiązek każdego oVy- 
watela „polsk'ego Manchesteru”, 
któremu zjawiska społeczne nie są 
obojętne. 

Ankietą objęto 114 ognisk, 
wśród których znaleźli się leniej : 
gorzej usytuowani robotnicy, Ośni- 
ska te Tczyły 458 csób, w tem 
zdolnych do pracy (ponad 20 laj—| 
245, młodzieży od 16 — 20 — 45 
osób, dzieci (do lat 16) — 158; star- 
ców i inwalidów — 10, Wynik an- 
kiety świadczy że w 45 ogniskach! 


i(a więc 31.5 proc.) spożywano Z7arobek t 


mn'ej niż minimum, niezbędne do 
utrzymania zdrowia į siły fizycznej, | 
Skutki tego głodowania znane są 


Wieczór: zupa z kaszy i ziemn.a- lub inżynier fabryczny wie dobrze, 
ki bez ckrasy. |że maszynie, ażeby wypracowała 
Nr. 319. 5 osób, w tem 3 d- lat tyle a tyle ki'cgramometrów, trze- 
15. Z:robek tygodnowy — 6 zł ha doetarczyć tyle a tyle kalorii 
12 gr. Rano: barszcz czarna kawa, Otóż człowiek pracujący jest też 
Wieczór: kapuśniak z ziemniakam. | tylko maszyną”, 
bez “krasy, Cto argument, do którego musi 
Nr. 328, 6 osób w tem żona i uciec się hurranżarny lekarz, ake- 
czworo dziec! w wiku d tet 10 — by zestał na'eżvcie zrozumiany w 
21 lat, Zarobek tygodn 20zł Rano: mieście kominów į wiecznego dy” 
barszcz i ziemniaki, Ob ad: zie- my, w którem sentymentu niema, 
mniaki, Wieczorem nie jada się. „ istn'eje tylko t, zw. zimna kalku- 
Chleb tylko w n edzielę. Tłuszczu lacia, Człowiek, który winien być 
dz'ennie na wszystkich 70 gramów. celem nawyższym, walczyć musi 
Nr. 329, Rodzina rob tnika żv- o uszanowanie w nim tego choćby, 
dowskiego, składająca się z 4 osób. go ma w sob'e z martwe! masz mr. 
ygodniowy — 10—12 zł. która posiada te wyższoćć nad war 
Pożywienie: kawa czarna, chleb, tością człowieka, że w ksążkach 
suche ziemmni aizi. | kand'owych pozostawia niezatarty 


LZ] 
| tako wyżyć, potrzebuje: 1) całko- 


| 


LUNA 


SENSACJA SEZONU ! 


16 
j 


Dawno oczekiwany fllm o roz M 
glosie św atowym. Naiuwybit- EŃ 
niejsza kreacja „Króla z Holty ME 
wood* Czlowiek — dynamit w AE 
w stanie ciągłej eksplozji — Ge 


QUGLAS FAIRBANKS 


w apotevzie ruchu, siły i zręc z- [78 
ności porywa, oszałamia, zdu HE 
miewa i bawi w filmie p. t: ŻA 


I 


Geqerałowi może się np. wyda- d:.brze lekarzom kasy chorych w 
wać, że korzystnem byłoby zaała- Łodzi którzy, jak stwierdza dr. 
kowanie nieprzyjaciela nasiępnego Mierzyński, często stykają się z 
dnia. Jeśli wszakże wróżbita jnneg, pacjentem, któremu nic specjalnie 
będzię zdania, kroki zaczepne mu- | nie dolega, ale skarży sę „w o- 
szą być odłożone do wskazanej | czach mi ćmi, w głowie koluje, rę- 
przez niego po konsultacji z gwiaz. ce i nogi mdleją, pracować nie je- 
dai_pory. Niepodzbna. odmówić | słam.w slaaie”, 
systemowi temu pewnych stron do. | Oczywiście, że lekarz jest wów. 
datnich, tej chociażby, że spycha czas bezradny, d'agncza jest pro- 
on całą odpowiedzialność za lasy | sta, to są skutki głodu ale jak z 
wojny na sztab generalny, nepre- ; głodem walczyć? 
zentowany przez niego tylko. To stałe nedoadanie, zmmiej- 
j Jak dotychczas, jeszcze trzyma szające odporność organizmu, 
się tradycyjnych tych metod wońo- | sprzyja wszelkim chorobom, prze- 
wania przeważna większość kłe- dęwszystkiem gruźlicy. Jakość 
rowników chińskich armii prowim- ,spożywanych potraw ziemniaki, 
cjonalnych, Ostatnio np. notują Wasze, mupki, powodują. wymaga- 
kroniki chińskie falot następujący: |jąc wielkiej ilośc:, rzszerzan'e żo- 
Generał Chang Tang-Chang, guber- łądka, leniwość jelit a również 
nator prowincji Shantungu, rekru- wadliwą działalność serca. Z arfie 
tował żołnierzy do armji przeciw ty wynika, że płace są takie, że 
kantończykom. Nie szło mu jed- sytuacja pracujących może być na- 
nak gładko, wezwał więc do swo- wet gorsza, nż korzystających z 
jego yamenu (domu gubernator- zasiłków państwowych, (ódy po- 
skiego) uczonego  astrolcga =| biera je kilka csób w rodz'nie). Dla 
Wang-Jiyuana, którego sympatje ilustracji podamy kilka przykła- 
polityczne miały odcień am.i-bol- dów zarobków i odżywiania się 
szewicki — Poszukaj w gwiazdach | preletariuszów łódzkich: 

i wskaż mi szczęśliwy dzień, w któ- Nr. 16. Osób 8. z tych 3 zarob- 
rym rozpocząć mam mobilizację —  kują razem tygodniowo 41 zło- 
zażądał generał Chang od wróżbity. | tych. Trzy posiłki dziennie, Rano: 
Wang-Ji-yuan zamyślił się głębo- | zupa z kaszy z ziemniakam:. O- 
ko, wpatrzony w niebo, a cały przy- | biad: to samo. W'eczór: herbata. 


| 


Przykłady takie możnaby mno- swój ślad, który zwie się amorty- | 
żyć bez końca, Sądz my jednak, że zzcją, r" wę > 
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Polska straca dzielnego urzędnika 


NAK LORRY 
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Kariel stalowy 


' w obliczu rozłamu 
BERLIN, 2.2. (PT). W dniu 6 
b. m. obradować będzie w Berlinie 
komitet porozumienia niemiecko- 
francuskiego pod przewodnicbwem 


swego prezesa, znanego przemy” 
słowca luksemburskiego Meyri- 
sha, Przedmiotem obrad będą m. 
in. trudności, jakie się wyłoniły 
wewnątrz kartelu stalowego, a któ 
re znalazły swój wyraz w wystą- 
pieniu z komitetu jednego z naj- 
potężniejszych przemysłowców, 
Thyssena, oraz w mowie duisbut- 
skiej jednego z kierowników prze 
mysłu Nadrenji, d-ra Rauscha, któ- 
ry rzucił publiczną groźbę wypo” 
wiedzenia przez Niemcy umowy 
kartelowej. 


85 milionów dolarów 


wynosi pożyczka dla 
przemysłu polskiego 


S p. Kazimierz Wimbor, zmarły komisarz rządu 
na miasto Wilno 


ww w * vy <= 


Targi północne w Wilnie 


na wzór poznańskich i lwowskich 


boczny sztab gubernatora czekał w 
skupieniu na jego odpowiedź. Dzień 
czwarty miesiąca jest szczęśliwym 
dniem do mobilizacji — oznajmił 
wueszcie Wang. Decyza ta zgnębi- 
ła generała, k.óremu potrzeba było 
więcej czasu, Poszukaj lepiej, rzekł 
do wróżbity. I znów Wang skiero- 
wał badawczy wzrok ku gwiaz- 
dom. — Widzę, że siódmy będzie 
również szczęśliwym dniom — o- 
świadczył, Wskazówka ta bardziej 
już dogadzała kombinacjom guber- 
natora, któr? na jej podstawie wy- 
dał rozkaz skoncentrowanie mo 
wych zaciągów Ww dniu 7-ym gru- 
dnia, zaś w kilka dni później roz20- 
częcia marszu na południe. Chang 
wierzy niezbicie w astrologię mili- 
tama, która — o czem jest przeko- 
nany — dopomogła mu do wielu 
zwycięstw w minionych wojnach 
Inny przykład dztyczy marszałka 
Sun Chuanianga, ktć r przez czas 
jalkiś trzymał rzek- Y.ng-tse prze- 
ciwko kantończykom. Będąc u 
szczytu powodzenia, zawezwal wu- 


chleb suchy, Do okrasy 90 gramów 
słoniny na 7 osób d rosłych i cór- 
kę 14-letnią. 

Nr. 119. 5 osób. w tem 2 doro- 
słe, 3—do lat 15. Zarobkuje 1 oso- 
ba — 22 zł, a tydzień. Rano: 
barszcz į ziemm*”k, Obiad: zie- 
mm'aki į kasza. Wieczorem jak ra- 
no. Zamiast cukru używa się sa- 
charyny, zamisst chleba — placki 
ęczmenne za okrasę służy nie- 
trawny Iój w: łowy. 

WE TZZEEENENNENENYTNRNENNENENNNWY 


błoneco as'meloga na połrład swniej 
kanonierki, prosząc, aby astrolsg 
przepowiedział mu dalszy bieg wy- 
madków. Wbrew przypuszczenim 
usłyszał, że czeka go złowróżbna 
przyszłość. Proroctwo okaz*ło się 
trafnem, niewierzący wszakże w 
bocie jasnowidzenie  ch'ńslkich 
wróżbitów ośmielańa się przypis- 
wać niepowodzenie marszałka ra. 
czej złej organizacji jego armii i 
tchórzostwu jego wojsk, niż tajem- 
nemu wpływowi gwiazd. P, Ap, 


W roku 1928 odbedzie się „Wy- | środki 


em kulturalnym, ekonomicz- 


Wysokość pożyczki dla prze- 


— Targi Północne w Wil- nym i historycznym, najbardziej k 
mię o która Będzie obejmować wysuniętym na północ i najbliżej kg. Sndo zyj została 
wszystkie dzisły gospodarstwa położonym do granic sąsiednich | "a jonów w. 


rolnego ziem wschodnich, jako też 
przemysłu wielkiego, drobnego i 
rękodzielnictwa. 


Pozałem z wystawą tą połączo* 
ne będą Targi północne dla wszy- 
stkich ziem colskich, na wzór po- 
znańskich i lwowskich, 

Obecnie egzystuje tylko tym- 
czasowy komitet organizacyjny, 
który wyłonił tymczasowe prezy- 
dium, gdyż wiele instytucji i urzę- 
dów zainteresowanych nie delego- 
wało jeszcze swoich przedstawi- 
ci 

Ostateczny komitet i prezy- 
djum ukonstytuują się prawdopo” 
dobnie w kwietniu r. b. 

Tymczasowy komitet wystawy 
Targów północnych w Wilnie u 
ważał za wskazane wybrać Wilno 


za mi:jsce urzeczywistnienia tej! gów północnych w Wilnie. | 


'niciatywy, jako głównego ośrodka 
skonomioznego ziem wschodnich 
iak też a powodu 
położenia miasta Wi 


Wino jest nałznączniejszym o" 


"odci 


Pożyczka ta będzie oprocento- 
waną w stosunku rocznym 8 pro- 
cent, 

Natychmiast po podpisaniu u- 
mowy, rozpocznie się w Ameryce 


aństw: Łotwy, Litwy, Estonji i 

osji. Bliskość ta moż: znakomi- 
cie ułatwić stosunki handlowe z 
temi państwami. 

_Poziłem Wilno zmajduje się w z l 
węźle i skrzyżowaniu dwuch wiel- | subskrypcja na tę pożyczkę, 
kich arterji handlowych a mino- Ostateczne podpisanie umowy 
wicie kolei libawo-romeńskiej, łą-|jest spodziewane w sobotę, 
czącej bogate południe Rosji z naj- Szereg ważnych szczegółów, 
dogodniejszym dla eksportu i im-| dotyczących pożyczki, podamy w 
portu portem Libawą; i kolei War- | najbliższych dniach, 


szawa — Dynaburg — Petersburg, 
łączącej mocno uprzemysłowiony k 


Henny PORTEN 


która stale była i długo jeszcze 
może być poważnym odbiorcą dla 
przemysłu polskiego. 


Te ogólne państwowe względy 
mocno zaważyły na wypowiedzeniu ' 
się miarodajnych min'sterstw za 
za bewaniem tw —Tar- 


Wilno wykorzystało w ten spo* 
sób swoje położenie dla handlu 
tranzytowego, wobec spodziewa- 
nego w prędkim już czasie zawar* 
cia traktatu handlowego z Rosją. 


podoficerów 
(PAT) Zgodnie z rozporządze- 


niem rady ministrów ministerstwo 
skarbu zwróciło się specjalnym o- 
kólnikiem do podległych władz, u- 
rzędów i przedsiębiorstw z pole- 
ceniem przedłużenia do 15 lutego 
danych, dotyczących wysłużonych 
podoficerów. Chodzi o to, jakie 
stanowiska, wymagające niższego 
wykształcenia, mogłyby być nada- 
ne wysłużonym podoficerom, jakie 
warunki wymagane są do otrzyma- 
nia tych stanowisk, ile takich sta- 
nowisk wakuje i w jakim terminie 
winny być objęte, 


Ugoda przymusowa 
w razie upadłości 


Dotychczas w razie. upadłości 
firmy ugoda nastąpić mogła tylko 
wówczas, śdy wszyscy wierzyciele 
na nią się zgadzali. W przeciw- 
nym razie wprowadzono nadzór 
sądowy. 

Obecnie ministerstwo przemy- 
słu i handlu opracowało projekt 
ustawy 0 ugodzie przymusowej, 
przewidującej, że jeżeli 75 procent 
wierzycieli zgadza się na ugodę, to 
pozostałych obowiązuje to ugoda 
nawet wbrew ich woli. 

Projekt ustawy tej znajduje się 
w fazie uzgodnienia z min. skarbu 
i sprawiedliwości, 
RSL TES RB EEE 


Dzisieiszy odczyf 


Tadeusza Wieniawy- 
Długoszowskiego 

Dziś t. j. w piątek dnia 4-go lu- 
tego o godz. 8 m, 15 wiecz, w sali 
Filharmonji wygłosi odczyt wybi- 
tny publicysta «niestrudzony bo- 
jownik idei postępu Tadeusz Wie- 
niawa-Długoszowski na temat 
„Mord 16 grudnia" (Mordowani — 
mordercy a społeczeństwo), 

Prelegent m, in. mówić będzie 
o mordzie prez. Narutowicza, o lu- 
dziach łaknących krwi, o brudnej 
metodzie walki, stosowanej przez 
polską reakcję, o stosunku społe- 
czeństwa do mordowanych i mor- 
derców, © stosunku kleru do mor- 
dów, o mordach fizycznych i mo- 
ralnych :td. 

Odczyt powyższy ze względu 
ma osobę prelefienta i temat, jaki 
zostanie omawiany, budzi żywe za- 
interesowanie wśród naszego spo- 

w łeczeństwa. 

Bilety sprzedaje kasa Filhar- 
ttonji, księsarn'a „Książka”, Zielo- 
na 11i biuro „Promień“, Piotrkow- 
ską 81, w cenie od 30 śr. do zł. 
1.50; 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


BERLIN, 3.2. (PAT).  Dzisiej- | 
sze posiedzenie Reichstagu, na 
którem zapowiedziana była mowa 
kanclerzą Marxa, wywołało wiel- 
kie zainteresowanie w kołach po- 
litycznych. 


4, 


święci rząd szczególną uwagę. 


M. — GŁOS POLSKI -- 1927 r. 


przeżywszy lat 60. 


CZYC 


Dnia 3 lutego r. b. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 


STEFAN LE 


przemysłowiec i obywatel m. Łodzi 


, 


sed: Raich 


„Niemcy wyrzekły się myśli o odwecie“ — oświadczył Kanclerz 
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KI 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok: odbędzie się z domu żałoby przy ul. Narutowicza 35 w 
niedzielę dnia 6 lutego r.b. o godz. 12 w południe, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


żona, dzieci, wnuki i rodzina 


w swem programowem exposé 


Rząd będzie się starał usilnie 
wzmocnić zamianie ludu niemie- 
ckiego we wszystkich jego war- 
stwach i partjach do jego siły 


Posłowie stawili się | zbrojnej. Wojsko musi raz na za- 


licznie, trybuny były przepełnio- | wsze być odsunięte od wałk poli- 


ne, 
południu prezydent jzby, Loebe, 
otworzył obrady, odczytując pi- 
smo kanclerza, komunikujące ofit 
cjalnie utworzenie nowego gabi- 
netu, 

Przed przejściem do porządku 
dziennego komuniści zgłosili dwie 
interpelacje w sprawie 8-godzinne- 
go dnia pracy i konkordatu z Wa- 
tykanem, które mają podobno stać 
się przedmiotem rokowań. Prezy- 
dent Loebe oświadcza, że ze wzglę 
dów formalnych obie te interpela- 
cje nie mogą być połączone z dy- 
skusją nad exspose rządowem, po- 
czem udzielił głosu kanclerzowi 
Marxowi, którego komuniści i so- 
cjaliści powitali drwiącymi okrzy- 


MOWA. KANCLERZA MARXA. 

Kanclerz Marx rozpoczął swe 
oświadczenie rządowe, wygłoszone 
na dzisiejszem posiedzeniu Reichs- 
tagu od stwierdzenia, że wszyscy 
członkowie nowego gabinetu zgo- 
dni są ca do tego, że podstawą je- 
go polityki musi być uznanie pra- 
womocności republikańskiej formy 
państwa, ugruntowanej w konsty- 
tucji weimarskiei. Rząd zdecydo- 
wany jest wystąpić czynnie w o- 
bronie istnienia i poszanowania o- 
bowiązującej konstytucji w jej ca- 
łości, t, zn. także w obronie orga- 
nów konstytucji i barw Rzeszy, u- 
stalonych w art. 3. Rząd będzie 
ścigał, jako zdradę stanu, każdą 
próbę zmierzającą do zmiany kon- 
stytucji w drodze gwałtu, lub wo- 
śóle w drodze niezgodnej z usta- 
wą. W szczególności rząd wy- 
stąpi również przeciwko wszy- 
stkim stowarzyszeniom, które 
zmierzają do bezprawnego i śgwał- 
townego obalenia istniejącej formy 
państwowej, Czynną obrona kon- 


zo. a ie. 


przedłożenie Reichstagowi ustawy 
o szkolnictwie, opartej na zasadzie 
wolności sumienia, zabezpieczenia 
prawa rodziców i udzielania nauki 
religii bez naruszania prawa nad- 
zoru ze strony państwa. 


APOLITYCZNA REICHSWEHRA 

Po krótkiem omówieniu cięż- 
kiego położenia stanu urzędnicze- 
go oraz po zapowiedzenii, że pro- 
gram finansowy przedłoży mini- 
ster skarbu, przeszedł kanclerz do 
sprawy Reichswehty, zapowiada- 
jac, że sprawie siły zbrojnei po- 


Punktualne o godz, 2-ej po | tycznych. 


Następnie rząd starać się bę- 
dzie o zagwarantowanie tego, aby 
wszelkie stosunki między Reichs- 
wehrą a między stowarzyszeniami 
politycznemi, czy też politykują- 
cemi, do których w pierwszej linji 
należa t. zw, związki bojowe wszel 
kich kierunków i form, zostały ma- 
zawsze uniemożliwione, W naj- 
bliższym czasie zostanie ogłoszone 
rozporządzenie, mające zafwaran- 
tówać  wykłuczemie „wszelkich 
wpływów antykonstytucyjnych 
przy zaciągu żołnierzy do Reichs- 
wehry, 

Przechodząc do sprawy polity- 
ki zagraniczn., oświadczył kanclerz, 
że w żadnej dziedzinie stałość ce- 
łów rządu nie jest tak dalece ko- 

znym warunkiem owocnej pra- 
cy, jak w dziedzinie połityki zagra- 
nicznej, 
RET IGE TA 


a 


mie się samo przez się, że nowy; 
rząd prowadzić będzie dalej dotych 
czasową politykę zagraniczną po 
linji wzajemnego porozumienia, 
Linja ta uwydatnia się jasno w de- 
cyzjach, powziętych w ostatnich 
latach zgodnie z konstytucją. Poli- 
tykę zagraniczną; której trzymały 
się bez przerwy í bez odchyleń rzą 
dy Rzeszy od zakończenia wojny i | 
która wkońcu doprowadziła do lon 
dyńskiej umowy Davesa, do trak- 
tatów locarneńskich į do wstąpie- 
nia Niemiec do ligi narodów, cha- 
raktęryzuje wyrzeczenie się myśli 
o odwecie, Tendencją jej jest raczej 
rzeprowadzenie wzajemnego po- 
jednania, Jakiekolwiek mogłoby 


gólnych strennictw, to jednak na 
przyszłość jedynie miarodajtym mo 
że być rozwój rozpoczętej przez o- 
we akty i stworzonej przez nie pod- 
stawy. 


być dawniej stanowisko dole a | 


PRAWO I POKÓJ. 
Kanclerz i minister spraw za» 
granicznych nie poddaliby się wy- 


Stałość ta jest podstawą | stosowanemu do nich wezwaniu do 


ARPE 


Epilog skandalicznej naganki 


przeciw Komisarzowi Ligi w Gdańsku 
GDAŃSK, 3,2, (TeL wł, „Gło- | berlińskich, która wiadomość tę 


su Polskiego”), 
sprawa oszczerczych ataków, mio- 


—  Skandaliczna | kolportowała, pismo, oświadczają- 


ce kategorycznie, że nigdy żadnej 


tanych przez nacjonalistyczną pra- | skargi do sądu o wiarołomstwo mai 


sę przeciw wysokiemu komisarzo- 
wi ligi narodów, prof, van Ham- 
melowi, o rzekome skłonienie do 
wiarołomstwą żony komendanta 
policji gdańskiej, pułk, Heydebrie- 
cka, zakończyła się w sposób bar- 
dzo sensacyjny i niezmiernie kom- 
promitujący dla oszczerców. Puł- 
kownik Heydebreck wystosował 
do jednej z agencji telegraficznych 


e aj przeciw nikomu nie wno- 
sił. 

Oświadczenie to, oczywiście, 
kładzie kres odrażającej aferze, 
Wypada jednak zdumiewać się, dla- 
cześo pułk. Heydebreck dopiero 
po tak długim upływie czasu zde- 
P+ ta się dać świadectwo praw- 

ie, 


Monarchistyczna manifestacja w Berlinie 


BERLIN, 3.2, (Tel. wł. „Głosu | grarjnsze przychodzili na kongres į 
Polskiego“). Wczoraj odbył się w | z orkiestrami, 


Berlinie wielki kongres konserwa- 


dla tywnego związku ziemian (Reichs- 


landbund). Sala była udekorowa- 
na flagami czarno-biało-czerwone- 
mi i chorąświami cesarskiemi. A- 


które grały stare, 
pruskie marsze wojenne, W kon- 
gresie wzięło udział 12 tysięcy de- 
atów ziemian, Przemówienia 
miały charakter monarchistyczny i 
reakcyjny. 


Powiesił się w więzieniu 


Jeden z aresztowanych w afesze białoruskiej 


Z Białegostoku telefonują: 


W nocy z wtorku na środę po- 
wiesił sie w tutejszem wiezieniu, 
przebywający pojedyńczo w oeli, 
Adolf Bajchman. 

Bajchman był aresztowany 
przed kilku tygodniam: i rżo- 
ny o należenie do komunistycznej 


sprawowanie w tej 'partji fumikoji 
sekretanza komitetu okręgowego, 
IW dniu poprzedzającym zamach 
samolbójczy Bajchman był przesłu- 
chiwany przez prokuratora, które- 
mu, jak tu mówią, proponówał wza 
mian za wolność przejście na służ- 
bę policyjną. 
Prokurator propożycję Bajch- 


partii zachodniej Białorusi oraz ol mana odr 


zaułania międzynarodowego, Rozu-| objęcia swych stanowisk, gdyby, 


prowadząc rokowania o utworze- 
nie rządu, nie otrzymali pewnej 
gwarancji co do tego, że na zamia- 
ry i cele dotychczasowej polityki 
E EPR. wszyscy członkowie 
gabinetu zgadzają się jednomyślnie 
i że za tą jednomyślną zgodą stoją 
te frakcje, które popierają rząd, 
W tym sensie wszyscy członkowie i 
gabinetu są zgodmi co do dalszego t 
postępowania po wytycznej dro=., 
dze, aby przez politykę prawa i po ` 
koju i przez uczciwe dążenie do 
pojednania i do współpracy z inny. 
mi narodami, pracować nad polity- 
czną i gospodarczą odbudową Nie. 
miec i całej Europy, R 
ODZYSKANIE PEŁNEJ SUWE- 


RENNOŚCI. 
Przechodząc do omawiania zas 
gadnień polityki zagranicznej kan 
clerz porusza pokolei różne zaga- 
dnienia, stawiając na p:erwszem 
miejscu zadanie odzyskania pełne- 
go wykonywania suwerenności nad 
całym o państwa, Dopóki 
druga i trzecia strefa Nadremji są 
okupowane przez obce wojska, 
dopóty panujące tam stosunki bę* 
dą przedewszystkiem stałem źró- 
diem niebezpieczeństw dla pomyśi 
nego rozwicju naszych stosunków 
z sąsiadami zachodnimi. Rząd Rze- 
szy musi oczeks:wać, że przy roz» 
wiązywaniu także: i tego zagadnie= 
nia utrzymana zostanie polityka 
wzajemnego porozumienia, 


STOSUNKI Z SOWIETAMI 
I AMERYKĄ, 


W zakończeniu ustępu o pol:ty 
ce zagranicznej kanclerz podkre= 
slit, że- wysunięcie na plan pier- 
wszy kompleksu zagadnień, ckre- 
ślonych nazwą „polityki locarneń. 
skiej i ligowej” nie oznacza bymaj- 
mniej niedoceniania innych stosun= 
ków , międzynarodowych Niemiec, 
szczególnie ów z unją rept 
blik sowieckich i z wielkim naro- 
dem amerykańskim, Ta polityka 
pokoju i pojednania, którą postawi 
liśmy sobie za zadanie, musi być 
we wszystkich kierunkach jedna- 


owa. 


8-GODZINNY DZIEŃ PRACY, 
Dalej zapowiedział kanclerz 

m. in; gotowość ‘do ratyfikowania 
umowy waszyngtońskiej o 8-godzin 
mym dniu pracy, jeżeli zachodnio. 
europejskie kraje przemysłowe pój 
dą w odpowiednim kierunku, 
Dalej kanclerz poświęcił nieco 
czasu omówieniu wymiaru sprawie 
dliwości, stwierdzając z ubolewa. 
niem, że jurysdykcja į sądy w Niem 
czech są przedmiotem zbyt daleko 
idącej krytyki w opinii publicznej, 
Przemówienie swe zakończył 
kanclerz apelem do parlamentu o 
poparcie, oświadczając, że rząd nie 
będzie szczędził swych sił dla pra- 
cy. i nie będzie mu brak kierowni- 
ctwa, świadomego śwych celów, 


4. 1. — GŁOS POLSKI - ' 1927 r. 


Nr. 32 


„Piata ewangelja* mistyfikacią 


„Żywot Chrystusa“ podrobiony w roku 1926 


łowania te z reguły były bezowo- |tyczny tekst z czasów Chrystusa. 


Od pewnego czasu obiegały 
prasę całego Świata pogłoski że 
w jednem z małych miasteczek w 
Apulji, znaleziono starożytny apo- 
kryf, zawierający żywot Chrystu- 
sa. Miał on składać się z 31 du- 
żych arkuszy pergaminowych, a 
tekst jego, pisany w języku gre- 
ckim, układem i tonem zbliżony do 
ewangelji, miał opisywać życie 
Chrystusa. Apokryf przypisywa- 
no jakiemuś Józefowi i twierdzo- 


no, że pochodzi on z r. 79 przed, g 
ziej sen- | 


Chrystusem. Ale najbard 
sacyjnym szczegółem był fakt, 
treść nowej „ewangelji' przedsta” 
wiała postać C tusa o wiele į 
"naczej, niż św. Marek, Mateusz 


Łukasz i Jan, a w szczególności, że j z 


zawierała ewne drastyme 
szczegóły, PE RAA osoby Zba- 
wiciela i Marji z Magdali. 

Zainterisowanie znalezionymi 
pengaminami było olbrzymie. Zwła 
szcza w Ameryce śledzono pilnie 
losy rękopisu i wyczekiwano, ry- 
chło jakaś komisja, złożona z u- 
czonych archeologów, lingwistów i 
historyków wvda orzeczenie co do 
czasu powstania i autora rękopi- 
su, Szczególnie gorliwie zajmo- 
wał się odkryciem znany miljoner 
i fabrykant samochodów, Henryk 
Ford. 

Wiadomość o naukowej eks- 
ertyzie rękopisu nie nadchodzi- 
a, a po jskimś czasie sprawa wo- 
óle umilkła. Wzamian za to u- 

zał się pierwszy tom powieści 
niejakiego Luigiego Mocca, po- 
święconej życiu Chrystusa i opie- 
rającej się na rzekomym spokry- 
fie Józefa, Powieść rozprowadza- 
ła sensacyjne szczegóły , ewange- 
ki” i dlatego została formalnie roz- 
chwvtan» przez publiczność. 

W jakiś czas potem do redak- 
cii jednego z dzienników w Bari 
nadszedł list anonimowy, w któ- 
rym nieznany autor donosił, że 
rzekoma ewangelia została słał, 
szowana przez Luigiego Mocca w 

ołowie 1926 roku dla celów spe- 

ulacwjnych. Ponieważ cała śpra- 
wa wyglądała iuż oddawna podeje 
rzanie. dziennik zawiadomił o li- 
ście policję, Stwierdzono. że Lui- 
gi Mocca mieszka w Cerignola i 
wydano rozkaz aresztowania. 
Przed kifku dniami dyrektor poli- 
cji w Cerignola, dr, Am:to, w to» 
warzystwie oficera i oddziału „ca- 
rabinieri”, przybył do mieszkania 
Mocca i zaaresztował oszusta, za- 
bierając równocześnie manuskrypt, 
Ekspertyza wykazała, że jest on 
istotnie falsyfikatem _ sfabryko- 
wanym do tego niezręcznie i nie- 
adolnie. 

Luigi Mocca jest małym urzę- 
dnikiem w magistracie Cerignola. 
Od młodych lat cierpiał na grafo- 
manię i używ:ł wszelkich sposo- 
bów. aby skłonić wydawców do 
drukowania swych „dzieł”*. Usi- 


f 


one, Wkońcu wpadł na pomysł 
napisania sensacyjnej powieści z 
życia Chrystusa. Kiedy pierwszv 
tom był już gotów. Mooca zapro- 
sił kilku przyjaciół i przeczytał im 
najciekawsze 


czas jeden z przyjaciół miał mu 
doradzić, aby dla podniesienia za- 
interesowania przed wydaniem po- 
wieści drukiem, 


uskrypt 
redkim i 


sfabrykował ma- 


n pergaminowy w języku 


BU 


Obraz 
ilustrują 


śpiewy chóru 


fragmenty, Wów- jektu, 


rozgłosił go jako auten-| legów. 


RŁAR Z NAD 


Największy pean na cześć prawdziwe! miłości. 


opery 
mosk 


Powieść miała uikazać się jakiś 
czas rotem jako literacka przerób- 
ka tekstu „ewangelji”. Zyski mia- 
ły być podzielone między współ- 
autorów i współwykonawców pro 
z których jednym był pe- 
wien student uniwersytetu, autor 
opracowania grecki:go. 
Przyczyną zdrady był fakt, że 
Luigi Mocca nie wywiązał się z 
zobowiązań wyślędem swoich ko- 
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Dziś 
i dni nasięjnych 


WOŁG 


Rosyjska muzyka 


Początek o godz. 5, ostatni o godz 10 wieczorem 


IECZEBEZ="""""TTEEHEFCEEFEOEEHEECI"" | 


Źwyżka taryfy żebraczej w Paryżu 
~ebracy świeccy i Kościelni 
Uniwersytet czi-dcv'ski 


Wobec spadku wartości franka francu. ' 
skiego żebracy zawodowi Paryża przed 
niedawnym czasem postanowili na swym 
wiecu, te nie będą przyjmowali mniej- 
szych datków, niż 25 centimów (8 gro- 
szy). 

Żebracy paryscy dzielą się na dwie ka- 
tegorje: kościelnych, wystających przed 
kościołami, mających stałą klijentelę po- 
śród paraljan, posiadających regularne 
dochody — oraz świeckich, wałęsających 
się po mieście lub mających stałe poste- 
runki na bulwarach. 


Szkola żebrania paryska jest podo- 
bno najlepsza w Europie. Rzecz jasna, 
że znajduje się w pobliżu słynnej uczelni 
Sorbonny. Szkoła ma świetnych profe- 
sorów których łatwe poznać przed zna- 
nemi kaw'arn'ami i jest doskonale wy- 
posażona; ma kije dla kulawych** mun- 
dury dla „byłych wojskowych'*, okulary 
dla  ćlenych'**. 

Część edukacji jest teoretyczna: jak 
dodać twarzy koloru  ziemistego'* fak 
oczy podmalować na gorączkowo” it. 


p. Kurs prawniczy polega na kształce./ 


Wyspa 


na oceanie 


miłośl 
Spokojnym 


Idylla zburzona przez misjonarzy. — Tańce 
erotyczne 


Tahiti wyspa na oceanie Spokojnym, 
już przed 150 laty przez swego pierwsze. 
go odkrywcę, biszpana Quirosa, oraz 
przez anglika Wallisa, sławiona była jako 
„waj południowego morza", W słowach 
pełnych zachwytu i podziwu wyrażśł się 
o miej także wielki żeglarz światowy 
Cook, który w roku 1796 na „Venus 
Point robił swe obserwacje astronomi- 
czne, Zachwycał się tą wyspą także fran. 
cuz Bougainville, a także Pierre Lotti. 
Pięknie opiewał rały koralowe, otnczające 
tę wyspę, porośniętą mnóstwem palm ko. 
kosowych. 

Istotnie trudno jest na ziemi odnaleźć 
piękniejszy zakątek, który jednak znajdu. 
je się na wymarcia. Mieszkańcy tej wy- 

| spy są bezwątpienia narodem o starej 
| kulturze, jak świadczą o tem jego polity. 


czne urządzenia, jego astronomiczne wia. | 
domości i Ł p. Pochodzą oni, podobnie | 
jak krajowcy z Hawai, Samoa, Nowej Ze. 


landji 1 t d, prawdopodobnie z Indji 
Wschodnich, lub z archipelagu Malaj. 
skiego. 


Pierwsi odkrywcy zwracali uwagę na 
pełen sprzeczności charakter tego ludu, 
który jest jednocześnie dziecięco naiwnym 
| niezbyt godnym zaufania, indolentnym i 

 wyralinowanym, usposobionym erotycz. 
nie, gościnnym i złodziejskim. Te cechy 
charakteru utrzymały się naogół i do 
chwili obecnej. Mężczyźni są tam rośli, 
harmonijnie zbudowani, posiadają silne 
ręce i nogi, płaskie szerokie nosy i wy. 
stające dolne szczęki, błyszczące oczy | 
białe zęby. 


| Piękne są tam dziewczęta. Z piękno. 
| ści swej słyną na całym świecie. Dro- 
| bniejsze od mężczyzn, ale o harmonijnych 
kształtach, zachwycają wszystkich podró, 
żŻmych. Francuz Bougainville pisał o nich 
w i8-em stuleciu: „pod względem pięko. 
ści mogą wytrzymać porównanie z dama. 
mi europejskiemi, a co się tyczy symetrii 
1 kształtów, to nawet nad niemi górują”. 


Można sobie więc wyobrazić zachwyt 
dawniejszych żeglarzy, którzy po wielo. 
miesięcznych walkach z burzami i morza. 
mi, nagle zawitali da Tahiti, gdzie mieli 
otoczenie tak piękne į pełne wdzięku. 


ldylliczne życie miłosne pięknych cór 
Tahiti doznało poważnego zamącenia, 
gdy statek angielski „Dułf* przywiózł 
> w listopadzie 1797 roku pierwszych 
FREE TEZY WIKWECZNYNEY 
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niu w obchodzeniu 
dotyczących żebrania. Kurs moralności 
żebraczej uczy n: p. że kulawy ma za. 
wsze do dyspozych większy teren działa» 
mie, Wreszcie ćwiczenia praktyczne, naj. 
ważniejsze, polegają na wyprowadze. 
niu ucznia już wprost na ulicę, 


różnych przepisów, 


Koszty edukacji opłacane są na 
osiągniętych później dochodów. 
mj *«!]gaAgz75 pupy 


raty £ 


LI 


misjonarzy w liczbie 18. Ci pterwst gw. 
siciele brytyjskiej cnoty pochodzili z do. 
mów bardzo purytańskich, to też można 
sobie wyobrazić ich przerażenie, gdy w 
dniu swego przybycia do portu tamtej. 
szego ujrzeli niezwykły dla siebłe obraz, 
Mianowicie zachwycająca chmara pływa" 
jących najazd otoczyła statek angielski, 
usiłując dostać się na, pokład, 


! 

| Po krótkich pertraktacjach piękno. 
ściom tym pozwolono wejść na pokład, 
| śdzie też zaczęły się niezmiernie radować 
i z zaciekawieniem rozglądać. Misiona. 
rzom spadł kamień z serca, gdy ujrzeli, 
że te córy Tahiti miały jednak kawałe. 
czek stroju w postaci pasów na biodrach 
splecionych z zielonych liści. Na nie. 
szczęście na pokładzie znaidowało sie 
także trochę kór trzymanych swobodnie, 
Kozy te od miesięcy fuż nie otrzymywa- 
ły świeżego pożywienia, to też nic dzi. 
wnego, że zgłodniałe rzuciły się na te 
zielone pasy i w jednej chwili pozjadały 
liście figowe, pozbawiając te czarne Ewy 
| zupełnie ubrania. Staneły one wobec 
misjonarzy w kostiumach aktorek z no. 
woczesnego paryskiego kabaretu. 


| Misjonarze byli przez ówczesnefo 
władcę wyspy, Pomarę Il, gościnnie prey- 
jęci i otrzymali ziemię pod budowę ko- 
ścioła Niedługo jednak zadowalali sie 
oni swem władztwem dusz, lecz stopnio- 
wo przywłaszczyli sobie ł władzę świe. 
cką a przedewszystkiem wpływ na uste. 
wodawstwo oraz kontrolę nad cnotliwo. 
ścią mieszkańców wyspy. . 


Wkrótce też czasy złotej wolności mł. 
nęły. Mieszkańcom wyspy zakazano u- 
prawiania nocnych tańców wedlug pra- 
starego obyczaju z jawnym celem =roty. 
cznym. Stroiły się one w kwiaty i wień. 
ce i tańczyły potajemnie, ale zawsze 
czujne oko tafneśo wywiadowcy misjo. 
narskiego przestępstwo wykryło. Posy- 
pały się kary grzywny, chłosty, a nawet 
za karę musiano wykonywać ciężkie ro- 
boty, Główna szosa, idąca przez całą 
wyspę, była wybudowana przeważnie rę. 
kami tych przyłapanych na gorącym u. 
czynku zakochanych par. 


W roku 1843 ta grupa wysp dostala 
się pod profektorat francuski, a w roku 
1880 książę Taria.Pomare V-ty, ostatni 
przedstawiciel tamtejszego królewskiego 
szczepu, odstąpił zupełnie Tahiti Francji. 
Papeete, dawniejsza rezydencja władcy 
wyspy Pomare jest obecnie siedziby 
władz francuskich. Miasto to jest tlak 
dalece pogrążone w zieleni drzew i o. 
środów, że przy wjeździe do zatoki wi. 
dać tam tylko szczyty wież kościelnych 

| Ulice mają nazwy francuskie, a w skle. 
| pach tamtejszych otrzymać można wszv- 
jstko, czego tylko dusza zapragnie. Pię. 
kna ta wyspa ze swymi zielonymi stoka. 
mi wzgórz i dolinami, ze swą bujną tro. 
pikalną wegetacją, z szumiącymi lasami, 
szemrzącemi rzekami i ruczajami jest Í 
będzie przedmiotem zachwytu dla earo. 
pejczyków. 
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Kpiny miłości z doKtorów 


|j 


(Nowela amerykańska) 


Był to mały, schludny domek 
z blado - żółtej cegły, a eer 
bluszczem, który błyszczał w słoń- 
cu, se ir byt wymyty w gorą- 
cej w.dzie, Domek wyglądał nieco 
staroświecko, inaczej niż inne są- 
siadujące z nim domki, lecz wła- 
śmie może dlatego budził żywe 
sympatje. Na drzwiach widniał na- 


pis: 
Dr. Carroll 
ordynuje od 2 do 5-ej, 


Przybysz nął d 
aek, Po poż r adr KĘ 


dłużnego pokoju, dostatnio urzą- 
dzonego w którym na tle cie- 
mnych obić wały wygodne 
krzesła i kanapa. Na mahkoniowym 
stole leżało mnóstwo magazynów, 
a półki założone były w'elką iló- 
ścią książek tak, że pokój spra- 
wiał wrażenie prędzej biblżoteki, 
niż poczekalni lekarza. 


spokojnie z sąsiedniego p:koju. 
padi sę być e aa d-ra 
Carrolla, gdyż włosy jej otulone hy- 
ły białym czepkiem, a postać o*ry- 
wał biały uniform, 

— Pragnę mówić z doktrrem— 
zauważył przybysz uprzejmie. 

Wielkie, szare oczy zdawały 
s'ę patrzeć na niego z żalem. Ten- 
sam chłodny, spokojny głos powie- 
dz'ał znowu: 

— Ja jestem doktorem 

Przybysz cofnął się i rzekł z 
pomieszaniem: 

'— Przepraszam bardzo. Cho- 
dziło mi o doktora Camclla. 

Dr. Małgorzata Carroll spojrza- 
ła bystro na młodego człowieka, 

— Wie pan zapewne że w osta 
tniem stuleciu bbiety zostały do- 
puszczone do studjów medycznych 
— rzelkta, — one istotnie na, 
tvile zdolne, że mogą być lekarza- 
mi i chirungami. Ja jestem dokto- 


Młody człowiek oblał się ru- 
mieńcem. 

— Jest m bardzo przykro — 
wyjakał — Lecz widzi pani, w 
Winton jest jeszcze inny doktór, 
kiórw miał szczęście urodzić się 
niężczyzną Jestem dr. Anderson. 

—Ach! — raekłe Peggy wzru- 
szora, 

Nowy lekarz’ człrwiek które- 
go przybyć a wyczekiwała tak n'e- 
cierpliwie, "o człowiek, który mał 
wesprzeć ją i ulżyć jej w pracy, 
zwiększające” się w miare wzrostu 
ludn"śc: w Winton! Jakże młodo 
wygląda! 

— Może zechce pan us'ąść — 
zaprosiła go śmie'ąc się i wyciąga- 
jąc rękę. — Bardzo się ciesze, że 
widze pana. Jakże pragnę lekarza, 
któryby mógł wyręczyć mnie czę- 
ściowe w n'es eniu ulgi chorym. 

Uścisnęli sobie ręce j us'edli. 

— Czy pan oścec był leka- 
rzem? — zspytał dr. Anderson. 

Skinęła potakwiąco, 

— Stąd moja nomvłka. Powie- 
dziamo mi, że dr. Canro"! praktykuje 
tu od 50 lat... 

Sprirzał na nią. uśmiechnął się 


— Chcałbym pomówić z do-|rem Małgorzatą Carroll, Drugim do- | i nie dokończył zdania. 


ktorem — powiedział 
pochyliwszy głowę, cze 
Ge a raa głowę 
ość i spo 
kobiet 


af plagą 


ktorem w tem mieście, który miał 
to szczęście uniknięc'a takich wy- 
jaśnień, ponieważ urodził się med» 
czyzną, jest dr. Hake. 

Spojrzała znacząco na drzwi. 


— No, spodz'ewsm s'ę, że mnie 
nikt o to nie posądzi — rzekła, — 
Pracowałam z ołcem zaledwie 


przez 
szkal, 


ię Gdzież pan zamie- 
doktorze ? . d 


Zegar wybił godzinę siódmą i 
dr, Peggy skoczyła na równe ng. 


— Na Boga nie wiedziałam, że 
jest tak późno, 


Wyc'ąśnęta rękę do kolegi. 


— Nie mośę pana zaprosić dzi- 
siaj na obizd, lecz może zechce 
pan przyść jutro o siódmej, — Po- 

| dała mu śp.esznie rękę, — Dobra- 
we. 

Lecz mimo, że śp'eszyła się bar- 
dzo dr. Peggy staneła przy oknie 
i śr'ejąc się do siebie samej, spô- 
ślądała przez kika chwil za od- 
chodzącym kolegą... 


Wprowadzony przez Pedgy Bla- 
ke Anderson wszedł szybko . ła- 
two w życie W nt mu, Nikt, chyba 
tylko ciotka Peggy, Agata, wie- 
działa, jak bardzo był potrzebny. 
Ale kiedy pacjent po paciencie 
przychodził do niego Blake Ander 
son zaczynał domvślać się, jak bar- 
dzo była zapracowana dr. Peggy. 
C- prawda przybyce Andersona 
jakoś nie ulżyto jej wcale. Jeźdz' ła 
od domu do demu małym niebie- 
skim samochodem, ukazywała się 
zrana św'eża j śmiejąca w szpitalu, 
przyjmowała we własnym gabine* 
Ce przez trzy godziny popołudniu 


dzanie wieczornic i tańców. I tylko 
bardzo rzadko pozwalała sobie na 
dalsze wycieczki w okolicę w to- 
warzystw.e k leg: 

Blake Anderson nigdy jeszcze 
nie myślał o kobietach-lekarzach 
i o kobietach wogóle. Był zbyt za- 
jęty, ażeby pozwolić sobie na tav 
kie rozważania, Czuł się dumny że 
w weku 28 lat już rozpoczął wła- 
sną praktykę, A tu zastał dr. Peg- 
Sy. praw'e równego wieku oo on, 
a tak doświadczoną, jak gdvby ten 
mosiężny napis który był przy- 
twierdzony do drzwi tei mieszka- 
na należał do niej od 50 lat! Lu- 
bił z ną pracować, Kiedy w cho- 
robe małego Baldwina zaszły ró- 
żne nieprzewidziane komplikacje 
zawezwała g' jako asystenta pod. 
czas Operacji, a on prawie zapo- 
mn'ał. co robi podz wiaiąc jej de- 
Ifkatność į nieprawdopodchną pe- 
wność w ruchach. — A potem, cóż 
to była za rzkosz przybyć do niej 
do domu na obiad i znaleźć ją w 
niebieskiej, stro'nej suk ence! 

Blake Anderson przechodził w 
i myśl: wszystkie kob'ety które wi- 
| dział w życiu, lecz na szesycie «ch 
musiał postaw'ć dr. Peggy Carroil. 

a 


Dr, Pegsy straciła swoją dawną 
znajdowała czas na prezydowanie | wesołość, Rankiem leżała długo w 
obroczyanym instytucjom, urzą-| łóżku i patrzyła w rozmarzeniu na 
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Przerażające cyfry 


800 miljonów rocznie wydajemy na wódkę 
W walce z alioholizmem — Tydzień przeciw alkoholowy 


W ciągu tygodnia bieżącego w | tnio w tornistrach dzieci szkół po- 
stę 
wali 


szeregu miast odbywa się € zw. 
„tydzień antyalkóholowy* 


Cyfry te, dotyczące tylko wy- 
nvch wychowawcy znajdo- | robów monopolowych, ilustrują za- 
buteleczki z wódką. dane | ledwie część spożycia alkoholu. O- 


— poświęcony propagandzie ab- dzieciom przez rodziców dla ,,po-|gółem liczyć trzeba, iż wydajemy 


stynenofji i walce z pijaństwem, 

Walka z alkoholizmem jest o- 
becnie w Polsce jedną z najpilniej- 
szych spraw, 

Pijaństwo szeroką falą rozlewa 
się po całym kraju, pochłaniając 
nietylko zdrowie i życie setek ty- 
sięcy ludzi dorosłych, ale zabia 


organizm dzieci i młodzieży, wśród | 


których nałóg pijaństwa szerzy się 
w sposób zastraszający. 

Na ulicach miast i miejskich 
drogach, niemal na każdym krok 
srotkać można pijanego, lub pod 
chmielonego wyrostka, 


ka z alkoholizmem”, prof, Szymań- 


wi prof. Szymański — wzrzsta, nie- 
stety, 
| SAA i 
U. polu Spie ak a na rok 1927/28. | mieszkańców. 


“| Z tego źródła pre 
300 miljonów złotych dochodu, co 


evienia'* się w szkole, 


W związku z , Tygodniem trze- 
źwości' redaktor rocznika ,„W32l- na w 


około 
800 miljonów złotych rocznie 
ódkę, 

Jest to suma olbrzymia. 

Ilość koncesji na sprzedaż wy- 
robów alkoholowych w Warszawie 
E dosięgła najwyższej liczby dozwo* 
się u nas kwestja lonej przez ustawę, t. j. 420. Na 


ski, udzi 

cyłrowych informacji, 
jak przedstawia 
alkoholizmu, 

— Alkoholi Polsce — mó-, sklep wódczan 
i ara y. rater eT Na kresach 
dniem. Jasno do- | przedstawia się nieco tepisi, 
oóby budżet mono- | sklep wódczany przypada na 


y: 

wschodnich sprawa 
Tam 
3000 


z każd 


tego = 


Natomiast w Małopcisce. Wiel- 
kopolsce, na Pomorztt, sklepów 


iminowano około 


2500 mieszkańców wypada tedy 1|4r 


Przeciw wyzyskowi 


publiczności przez pośredników 


Słuszny okólnik komisarza rządu do podwładnych 
urzędów 


W związku z m się| zleceń w sprawach administracyj- 
pośrednictwem w wdędach przyj nych, Proszę zakomunikować po- 
załatwianiu różnych spraw, przy| wyższe wszystkim urzędn. kom i 
którem niejednokrotn'e pośrednicy ostrzedz że w razie skonstatowa- 
wyzyskują nteresantów, komisarz | nia, że zarządzenie powyższe nie 
na miasto Łódź, p, lżycki, ał jest przestrzegane, w'nni będą po” 
w dniu wczorajszym do wszystki h |ciągani do odpowiedzialność: dy- 
podległych mu urzędów okólnik! scyplinarnej. Zaznaczam dla inf'r- 
następującej treści: macji, że właściciele i kierownicy 
„Panowie urzędnicy, załatwia. biur podań i porad prawnych nie 
jący interesantów, nie mogą przyj- mają. prawa interwencji w.urzę- 
mować : załatwiać pośredników, dach i winni być traktowani jak 
przybywających w sprawach osób nielegalni pośrednicy, o ileby zgła- 
zecich, a nie upoważnionych na szali się do-urzędu. celem załatwia 
zasadzie koncesji dò załatwiania nia spraw osób trzecich, (b). 


PRE. RA 


Piętnastu komunistów przed sądem 


Wielki proces o Kolportaż bibuły 
Odbywa się w Łodzi przy drzwiach zamkniętych 


Zwyrodnienie pijaków odpowiada blisko 500 miljonów | wódczanych istnieje dużo więcej. 
dochodzi do tego stopnia, iż osta- wpływów. woj. peznańskiem 1 koncesja wy 
gaerra | Pada na 513 osób, w krakowskiem 


wpłaty przemysłu do Kasy chorych 


Wniosek 6 nieprzyjmowanie weksli -- upadł 
Wywołany on został trudnościami finansowemi 
firmy „S. Rosenblatt Sp. Akc.* 


ma 816, w Iwowskiem na 914, 
Jak wiadomo, konsekwencją na- 
logu alkoholowego, są zazwyczaj 
zaburzenia umysłowe. 
Statystyka kliniki psychiatry* 
cznej uniwersytetu warszawskiego 
wyłkazwe, iż w roku 1920, na ogól- 
ną liczbę zbadanych chorvch u- 
mysłowo 2.08 procent mężczyzn 


(b) Ostatnie posiedzenie zarzą- | jednakże firma zaproponowała -za- | to nałogowi alkoholicy. 


du kasy chorych obfitowało w cie- 


mianę tych weksli na weksle 
kawe momenty podczas dyskusji 


W roku 1925 ilość chorych u- 


W dniu wczorajszym sąd okrę-| bronią oskarżonych adwokaci: Du- 


gowy w ' Łodzi, pod przewodni- 
ctwem wiceprezesa Witkowskiego, 
rozpatrywał sprawę 15 osób, oskar 
żonych o kolporta - Vibuty kemu- 
nistyczńej i należenie do , Związku 
młodzieży komunistycznej“, 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
39-letnia Helena Banasiak, 24-letn: 


racz Breiter, Abramowicz, Stypuł. 
kowski, Eckersdorf, Stromajer Fe- 
I pkowski, Szwajcer i Iwiński, Pro- 
ces potrwa prawdopodobnie 2 dni, 
Wyrok zatem spodziewany jest dzi 
siaj w godzinach wieczorowych. 
1B), 
erena 


nad sprawą weksli, przyjmowanych 
od przemysłowców z tytułu należ- 
nych od nich wikładek. Na wstępie 
radny Rapalski intenpelował za- 
rząd w sprawie wielkiej ilości we- 
ksli zaprotestowanych firmy Sz. 
Rozenblat, wystawionych częścio- 
wo przez firmę Hartman, a częścio” 
wo przez firmę Gerson na zlecenie 
Tow. Akc. Sz. Rozenblat, przy- 
czem p, Rapalski wyraził przypu- 
szczenie że weksle te są grzeczno- 


pieckie. co, zdaniem referenta, na: | mysłowo na tle alkohołicznem wy- 
leży uczynić, gdyż firma Sz. Rozen- nosiła aż 29.69 procent wśród męż- 
blat znajduje się pod nadzorem są- czyzn oraz 3.21 procent wśród ko- 
dowym, biet. 

Referat ten wywołał dłuższą Zatrważającym objawem jest 
dyskus'ę i radny Rapalski wskazał, alkoholizm wśród dzieci i młodzie- 
że kasa chorych musi się na tę zmia | ży, Na 10 tysięcy zbadanych dzie- 
nę zgodzić lecz n=leży zwrócić u-|ci wileńskich szkół powszechnych 
wagę. by nowe weksle miały żyra 82.6 procent zna smak alkoholu, 
solidnych firm. W konkluzji p. Ra- 23.3 procent bvło już w swem ży- 
salski złożył wniosek. aby kasa cho | cfu pijane, zaś 2,4 proc. pije wódkę 
rych wstrzymała się od pobierania | codziennie. 
weksli od przemysłowców. a kre N» 160 studentów jednej z wyż- 


Izrael Dawid Zand, 20-letnia Zcdja 
Tybura, 15-letni Josek Sandowski, 
24-letni Jakób Srebrnik, 20-letni 
Moszek  Kirszencweśg, 20 „letnia 
Frymeta Goldberg, 31-letnia Chuna 
Natol, 17-letni Rachmił Nafberg, 
19-letni Berek Mortkowicz, 19-le- 
tni Antoni Kaczmarek 18-letni 
Teofil Hazelmafer, 2Z2-letn: Antoni 
Nacewslki, 21-letni Wincenty Klu- 
p'ński, 21-letni Mieczysław Goł- 


Z żałobnej Karty 


W dniu wczorajszym zmarł znany w 
szerokich kołach obywatel naszego mis- 
sta b. p. Stefan Łęcrycki, właściciel 
firmy drzewacj, 


Zmarły był długoletnim dyrektorem 


ściowe, wobec czego zapytuje, czy 
kasa chorych miała z tego tytułu 
straty i na jaką sumę, 

Sprawa ta znalazła się na po- 
rządku dziennym przy sprawozda- 
niu komisji finansowo-gospodar- 


szcza od firmy Sz. Roz:nblat, o ile 
związek: przemysłowców nie we- 
źmie za to odpowiedzialności. 


p.sAfbrecht, oświadczył, że zwią- 
zek nie może brać odpowiedzialno- 
ści za swych członków, a tem bar- 
dziej za weksle nie z wł:snego wy- 
stawienia, i po dyskusji wniosek 
p. Rapalskiego odrzucono. 


czej, Okszuje się z referatu p. inż. 
Szustera, że kasa choruch posiada 
tych weksli na sumę 30.000 zł. 
Referent jest zdania, że wszy- 
stkie te weksle są grzecznościowe, 


obicia pokoju, oświetlone promie- 
mami słońca, Myśli jej błądziły 
dzieś daleko — sama nie w:edzia- 

gdzie. C:otka Agata podejrze- 
wała ją o chorobę, 

— Jestem zupełnie zdrowa! — 
wołała w podnieceniu, gdy opie- 
kumka żądała by pokazała język. 


niej przy kierown'cy czerwonego 
samochodu. 

* — Cudowny—powt 
rzał w błyszczące oczy m 
biety. 

Wiatr smagał zaróżowione po- 
liczki dr, Peggy, włosy jej wysuwa- 
ły się z pod obcisłej czapeczki a 
usta składały sẹ do szerokiego u- 


i spef- 
ej ko- 


— Trochę wypocsy:ku, oto śmi 
U ene echu. l 
p." ofe E Ywa-|  _— Nie czułam się już tak mło- 
TR 3 da od A ra POOR ni — W o 
= A prow wa | statnich czasac am raczej przy 
i ; Peggy i ubiex 'qębicna. Sama nie wiem dlaczego. 
miła T istotnie by t. Jechali wolno. Dr. Anderson za 


był właśne prowadzen em ma 

dr. Peggy rzuciła na niego 

ve spojrzenie. — Cóż za mí- 

! — pomyślała, Dwa- 

4ęć lat! cóż to za 
estchnęła skrycie, 

mi czuje? — za- 


lecz popadła w jakąś me! 
tak dawną, jakiej nie doz 
chyba od 16-go roku życia. 

Kiedy we wrześniu otwar 
szkoły, w Wintonie rozpętała się 
epidemia odry, i niebieski samo- 
chód dr. Peggy bardzo często jeż- 
dził obok czerwonego samochodu 
dr. Andersona po peryferjach mia- 


pyte 


> z — Cheir panią na 
steczka. Nie było czasu pomyśleć | obiad z : > sę kw 
o wypoczynku, Lecz mimo nawału | cié ; zobacz: fsters 


pracy dr. Peggy była ciągle smu- 
tna, i cierpliwość jej wobec hudzi. 
nawet tych, którym istotnie trzeba. 
było nieść pomoc, zmniejszyła się, 
znacznie. 
= Ach 


nie poforszyło = © 
—  Dlaczeńć.-* 
weść u mn e obadi 
tak bzrdm pana lubi, 
I rzuciła na niego 
jaki to był cudrwny|dawcze spoirzenie, 


4 


$ 


dzień! — powiedziała dr. Peggy, — Jestem pewny, że lu 
kiedy Biaxe Anderson otulał jąjtakże ciotkę Agatę, — powie 
wełniasiyce szałem, siedząc obok | uroczyście, 


Przedstawiciel przemysłowców, 


szych uczelni — nie było 
| ani jednego abstynenta. 

Kwitnacv alkoholizm wśród 
dzieci | młodzieży, budzić musi po- 
ważne obawy o zdrowie moralne i 
fizyczne przyszłego społeczeń- 
stwa. 

Należy poczynić wszelkie mo- 
żliwe przydotowania do obrony, 
nim alkoholizm zacznie dziesiątko- 

| wać ludność Polski, 


ODDAJCIE 


Policzk: dr. Peggy stały się je-| 


szcze czerwieńsze, — O: to do- 
tb — powiedziała i nagle zamił- 
a. 

— Życie lekarza ma swoje złe 
strony, — powiedział Blake Ander 
son. kiedy skręcil:. w wąską, małą 
uliczkę, — Przypuszczam że to 

zykro mieć w rodzinie człowie- 

a, którego nigdy n'e można bvć 
pewnym, który może być wezwany 
w  naibardziej  nieodpow:ednich 
chwilach, 

— Tak, — zgodziła się dr. Peg- 
gy. — Ja także myślałam o tem. 

— Chyba, — zawważył dr. An- 
|derson, — że eżeni się z kobietą, 
która zajęta jest własnemi sprawa- 
mi. 

— To mogłoby nomóc, — rze- 
kła dr. Pedśy. — Po chwil: spoji- 
rzała na niego lecz oczy jeśo pa- 


|trzyły na drogę Jechali w milcze- 


niu. 

— Wrócę za kilka minut, — 
pow'edział dr. Anderson, wysadza- 
jąc ją przed drzw'ami iej domu. 

Dr. Pegy uśm echneła się. Ta- 
lerze na stole w pokoi stob- wym 
byłv puste, W domu bvło ciepło 

osta: więc włcżyć swo'ą nową 
onową sukienkę. Absurdalna 
jak na lekarza, — musia- 
przebierać gdyby ją na- 

mo, lecz mimo wszy- 


Arcyfilm gry, napięcia i treści p. te 


„Łatajone Ojcostwo 


dyk. 

Do rozprawy sądowej sąd za- 
wezwał 36 świadków. 

Ze względu na miłodociamy 
wiek Samdowsk:ego, rozprawa od- 
bywa się przy drzwiach zamknę: 
tych. 

Oskarża prokurator dla spraw 
szczególnej wagi, dr. Markowski, 


MI DZIECKOT 


W rolach główn.: Marija Jacobini i Erich Raiser-Tietz 
W celu udostępnienia szerokim kołom P. T. Publiczności obejrzenia tego arcyfilmu zostały ceny obniżone: 
CENY MIEJSC do godz. 5-ej 50 groszy, od S-ej l-sze miejsce zł. 2.-, II III zł. 1-— 


— To ty, Peggy, — ździwiła się 
c:otka Agata. — Nie oczekiwałam 
cię tak wcześnie. Zjadłam obiad i 
idę do Emilji na małego bridźa. 

— Dr. Anderson przyjdzie tutaj 
za chwilę. Może <ioc:a powie An- 
mie — 

Kiedy ciotka wyszła, dr, Peggy 
zauważyła, że jest bardzo zdener- 
w wana. A jeżeli małej Masters 
pogorsryio się? Jeżeli Blake nie 

ędzie mógł przybyć? 

Zapomniała o Anne i pobiegła 
do drzwi, kiedy ozwał się dzwo- 
nek, 

— Jest mu lepiej, — powiedział 
dr. Anderson, — Śpi. — Oczy jego 
objęły jej pestać, 

— Bardzo piękna suknia, do- 
ktorze — 

— Podoba się panu? 

Weszl: razem do pokoju stoto- 
wego į stanęli przed kominkiem. 

— Obiad będzie $-towy za mi- 
nutę — rzekła dr. Peggy. 
_  — Nie spieszy mi się wcale,>— 
Patrzył na mą z uśmiechem. 

— W ostatnich czasach byłam 
trochę zdenerwowaną — wyznała. 
— Rodzaj — 

Dr. Anderson wiął ją za rękę. 

— Nerwy, depresją — powtó- 
rzył- łagodnie. — Spór 
doktorze, 


|rzeć na niego : 


Towarzystwa kredytowego, członkiem za. 
rządu szpitala Poznańskich, oraz czym. 
nym członkiem wielu stowarzyszeń filaa. 
tropijnych i społecznych dla których 
położy wielkie zasługi. 

Zgon b. p. Łęczyckiego jest wielką 
stratą dla wiełu instyśucji filantropii- 
nych oraz dla szerokich rzesz korzystają” 
cych z ich usług. To też pamieć o nie 
trwać będzie długie lata. 


Dr. Peggy podniosła oczy trwo- 
żliwie. 

— Ciekawy jestem, czy mógł- 
bym pani pomóc? — zapytał dr, 
Anderson. 

— (Ciekawa jestem, — powtó- 
rzyła dr. Peggy. 

— Sądzę, — rzekł dr. Ander- 
son, — że recepta, którą pani za- 
pszę m:e będzie nadawała się do 
napisania aa bląnkiecie fekar- 
skim — 

— Czy tak? 


A Blake Anderson zaśmiał się ci- 
cho. 

— Ach. Peggy! — powiedział. 
— Mały doktorze Peggy! — Jego 
młode. mocne ram:ona otoczyły ją 
i przycisnęły mocno, — Kocham 
manią tak bardzo — 

Dr. Peggy przycisnęła główkę 
do jego serca. Jest ono podobno 
siedzibą emocji? Bito głośno wspa 
nialel! Podniosła twarz aby spoj- 
w tej samej chwili 
głowa jego pochyl'ła się szybko, a 
wargi przywarły do jej warg. 

— Peggy kochaniel 


Dr. Peggy westchńęła 2 ulgą. 
= Wie, pan, doktorze, — po. 
wiedziała cicho i jakby niedowne 


rz na mnie, czająco, — mje się już lepiej! 
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Rada pracuje nad budżetem 


Ostra Krytyka gospodarki magistratu 


przebieg wczorajszego posiedzenia przy ul. Pomorskiej 


PUNKTUALNOŚĆ PANÓW 
RADNYCH. 


Wczorajsze posiedzenie rad 
miejskiej poświęcone było general- 
nej dyskusji nad budżetem miasta 
na: rok 1927/28, przedłożonym 
przez magistrat. Zaldziwiająca nie- 
punktualność ojców miasta spra- 
wiła, iż wiceprezes, dyr. Wolczyń- 
ski, na wstępie w przemówieniu 
swem apelował do członków rady, 
by bardziej punktualnie przyby- 
wali na posiedzenia. Dopiero o 
godzinie 8 min. 30 zebrało się nie- 
zbędne quorum i pierwszy zabrzł 
głos radny Holenderski, 


OPTYMIZM MAGISTRATU. 


Mówca wyraża przypuszcze- 
nie, iż optymizm, jaki cechował 
ekspose prezydenta Cynarskiego, 
mie jest uzasadniony. Rozpatrując 
kolejno pozycje przychodowe, kw_ 
stjonuje sumę zł. 200,000, przewi- 
dzianą w budżecie jako wpływ. o- 
siągnięty ze zwroiu zaliczki, wy- 
płaconej pracownikom miejskim 
w końcu roku ub, w-formie 13-ej 
pensji. Pozycja ta jest nierealna 

dyż zaliczkę tę uważać należy ja- 

o bezzwrotną, W dalszym ciągu 
radny Holenderski wyraża zdziwie- 
nie, dlaczego magistra: w projek- 
towanym budżecie nie pomieścił 
odpowiedniej sumy na pomoc bez- 
ye, liczba których wzrasta 
zatrważająco, 

Krytykując działalność magi- 
stratu, stwierdza dalej, iż w walce 
z drożyzną magistrat był bezr day, 
nie azując jednocześnie: żadnej 
inicjatywy. Nie lepiej przedstawia 
się sprawa mieszkaniowa 

Wydział oświaty i kultury nie 
dba o podległe mu instytucje: ma- 
my coprawda miejską galerję sztu- 
ki, lecz nie mamy w niej żadnego 
wiłasnego obrazu, a przecież na ten 
o były gpreliminowane pewne 


Zastanawiając się nad sumą 
3.000 zł., przenaczoną na zakup i 
konserwację eksponatów, mówca 
stwierdza, że jest ona Śmiesznie 
mała, Budżet. zamknięty został 
sumą 22 milj; złotych, jednak 65 
procent wpływów przewidziano z 
podatków pośrednich, a więc z 
najuboższych warstw społeczeń- 
stwa, wobec czego głosować za 
tym budżetem nie będzie, 


KRYTYKUJE -a ALE GŁOSUJE 


Radny Dworzniecki (N. P. R.) 
zwraca uwagę, że w budżecie aie 
przewidziano 10-procentowego do- 
datku do pensji, przyznanego o- 
becnie EEES E państwo- 
F.: co stanowić będzie około 

tysięcy złotych. Również za- 
stanawia się, dlaczego wydatki na 
cele inwestycyjne i kanalizację 
zmniejszono o 100 tysięcy złotych. 
Cokolwiek dziwnie brzmiało koń- 
cowe oświadozenie przedstawicie- 
la N. P. R.; mianowicie oświadcza 
on, że głosować będzie za budże- 
tem, jednak za zrealizowanie za- 
mierzeń czyni odpowiedizeinym 
łódzki magistrat. 


ŁÓDZKI MIN. FINANSÓW" 


Radny Mincberg porównywa 
politykę budżetową  esprżyden- 
ta Groszkowskiego, „łódzikego mi- 
nistra finansów", jak go nazwał z 
osławionemi metodami grabszczy- 
zmy, oraz narzeka na nieuwzględ- 
nianie interesów ludności żydow- 
skiej, 

Dla nieuleczalnie chorych ży- 
dów magistrat rozporządza 18-u 
łóżkami. 


WESOŁA ROZMÓWKA. „ 

Radny Rapalski: — Resztę re- 
zerwuje dla radnych nieuleczalnie 
shorych po tej kadencji. 

Dr. Schwejć: W urzędach 
samorządowych panuje wszech- 
władnie procekcjonizm, natomiast 
w instytucjach użyteczności pukii- 
ciej wyzysk ludności, 

Głos z tawy magistrackiej: — 
orzez lekarzy, 


Li 


. 


Dr. Schweig: — Proszę zzszczy 
cić mnie swoją wizy:ą. 


OPOZYCJA MA GŁOS. 

Z kolei przemawiali radni: Kuk 
i Lichtenstein i w dłuższych wy- 
wodach pet cba: się nad kry- 
zysem mieszkaniowym, przytacza- 
jąc, jako przkład godny bers aj 
wania, działalność samorządu Wie- 
dnia, 

Zdaniem mówców wszelkie wy 
datki reprezentacyjne winny być 
ograniczone do minimum, Piętmiu- 
jąc przytem N. P. R. za przyłą- 
czenie się do obecnej większości i 
zdrady interesów robotniczych, za- 
znaczają,. iż głosu swego za tym 
budżetem nie oddadzą. 

Mec. Kempner stwierdza, iż 
budżet przedłożony ma wiele bra- 
ków. Poza nędzą mieszkaniową 
142, 2 f Š 2, w): 


349% 


porusza sprawę kanalizacji, wyra- 
zając ienie, iż sztab urzędni- 
ków pozostaje bez zmiany, gdy ro- 
botników pracuje kilka tysięcy, lub 
kilku set, zależnie od sezonu. Gło- 
sować będzie przeciw, 


ZA 30 LAT, 

Z nieco przydługich i dość cięż- 
kich wywodów radnego Idźkow* 
skiego, dowiadujemy się, iż przy 
obecnym postępie robót brukar- 
skich za lat 30 wreszcie zdołamy 
wybrukować wszystkie ulice. 

Na zarzuty czynione magistra” 
towi odpowiadał wiceprezydent 
Wojewódzki, poczem, po wyczer- 
paniu lisży mówców, 
zamknięto o godz. 1-ej po północy. 


| aktualna wówczas, gdyb 


Nr. 34 


Nowy ławnik bez przydziału 


Pan Kaźmierczak nie ma stanowiska 


Magistrat nie utworzy 


wydziału handlowego 


Na ostatniem swem posiedzeniu | ści obecnie działającej w tej dzie: 
w dniu 1 b. m, magistrat omawiał | dzinie instytucji, tj, oddziału zao. 
frywania, 


między jnnemi sprawę ewentual- 
nego utworzenia wydziału handlo- 


wego, re l 
Z uwagi na to, iż istniejący obe- 
i iale gospodarczym od- 


i zadośćuczynienia słusznym potrze 
bom ludności, zwłaszcza tym wy- 
mogom, jakie mogą być stawiane 
w kierunku zaopatrywania miasta 
w artykuły żywnościowe itp., ma- 
gistrat uznał, że obecnie tworzenie 
wydzi h o jeszcze nie 
jest wskazane, a sprawa ta byłaby 
zadoś 


y 


posiedzenie | uczynienie wspomnianym potrze- 
[bom poczęło przerastać możliwo- 


Eharakterystyczna sprawa na fle 


bezrobocia 
Nieprawdziwe zaświadczenia i nielegalne 


zapomogi 


Najpoważniejszą okolicznością łagodzącą jest głód 


Sąd 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy, w trybie postępowania u- 
proszczonego, pod  przewodni- 
ctwem sędziego Zaborowskiego, 
rozważał nadzwyczaj ciekawą spra 
wę przeciwko kierownikom „Związ 
ku robotników przemysłu włókien- 
niczego” w Ozorkowie, Wacławo- 
wi Wożźniakow: i Janowi Trzebiń- 
skiemu, oskarżonym z art. 443 cz. 
I punkt II k. k, oraz członkom 
związku bezrobotnym Wiładysła- 
wowi Jaworskiemu, Franciszkowi 
Rzetelskiemu, Franciszkowi Gór- 
sk:emu, Franciszkowi Czyżowskie- 
mu, Edmundowi Szwajkowskiemni, 
Wawrzyńcowi Szymczakowi, Kazi- 
mierzowi Wesołowskiemu, Stani- 
sławowi Lamertowi, oskarżonym 
z art, 44 k. k. 

Akt oskarżenia zarzuca podsą- 
dnym co następuje: 

W czasie rewizji, przeprowa- 
dzonej w kwietniu i maju r. ub. z 
ramienia obwodowego funduszu 
bezrobocia w Łodz, w instytu- 
cji zastępczej w Ozorkow:e, kon- 
trolerzy Stanisław Brühl i Paweł 
Skarbek ustalili że bezrobotni Ja- 
worski, Rzetelski, Górski, Czyżew 
ská, Szwajkowski, Szymczak, We- 
stłowsk: i Lamert bezprawnie po- 
bierają zasiłki jako bezrobotni, na 
podstawie zaświadczeń, wydanych 
przez fabrykanta Fajdysa, pomi- 
mo, że nie przepracowali oni pef- 
nych 20 tygodn:, wyznaczonych 
przez ustawę z dnia 18 lipca 1924 
roku, 

Fabrykant Józef Fajdyn fabry- 
kę swą dzierżaw:ł Fajsember$om, 
którzy po bankructwie wyjechali 
z Ozorkowa i pozostawili u niego 
księgi fabryczne, Kiedy zreduko- 
wani robotn:cy zażądali wydania 


uznał to i 


pomóg, Fajdys, zmuszony groźną 
ich postawą, oraz interwencją kie- 
rowników związków robotniczych, 
Jana Trzebińskiego i Wacława 
Wożniaka, wydał tym ostatnim 
książki fabryczne, poczem podpi- 
sywał zaświadczenia na zasiłki, wy 
pełnione uprzedn:o przez Woźnia- 
ka i Trzebińskiego. 

Bezrobotni, którzy powrócili z 
wojska, zwrócili się do wspomnia- 
nych związków. w celu otrzyma- 
nia instrukcji, w jaki sposób otrzy- 
mać zasiłek, Wówiczas kazano przy 
mieść im świadectwa z fabryk, w 
których pracowali przed wsitąpie- 
niem do wojska, na mocy których 
mieli otrzymać zasiłek, Ponieważ 
część robotników przedłożyła świa 
dectwa fabr, szlosserowskiej, któ- 
re nie odpowiadały przepisom, al- 
bowiem termin ich ważności stał 
s.ę nieaktualnym, kierownicy, ode- 
brawszy zgłaszającym się człon= 
kom powyższe świadectwa, wydali 
im nieprawnie świadectwa fabryki 
Fajdysa, aczkolwiek nigdy w tej 
fabryce nie pracowal:, a na mocy 
których zasiłek przez 11 miesięcy 
pobierali, 

Jak wynika z protokułu oglę- 
dzin książeczek zasiłkowych ks:ąg 
wypłaty fabryki Fajdysa, książe- 
czek wojskowych, oraz ekspertyzy 
kaligraficznej zaświadczeń na zasił 
ki, Woźniak +- Trzebiński wypeł- 
niali blanikiety zasiłkowe na zasa- 
dzie nieistniejących lub fałszywych 
danych, dzięk: czemu reszta oskar- 
żenych pobierała bezprawnie zasił 
ki 


Na przewodzie sądowym oskar- 
żeni Woźniak i Trzebiński do wī 
ny się przyznali, twierdząc, że gło- 
dni robotnicy swojem zachowa- 


im zaświadczeń dla otrzymania za-|niem i groźbami zmusili :ch do te- 
ni zo no ÓW RA 


wydał małe wyroki 


go czynu. Pozostali zaś oskarżeni 
© winy się nie przyznali, tłóma- 
cząc się tem, że byli w krytycznem 
położeniu materjalnem, a otrzy- 
mawszy zaświadczenia nielegalne, 
nie pytali o autentyczność, będąc 
pewni, że świadectwa, wydane 
przez związek, są wystarczające i 
legalne, więc pobserali zasiłki, 

Badani świadkowie potwierdzi- 
li winę podsądnych, zgodnie z ak- 
tem oskarżenia. 

Prokurator Stachowski oskarżał 
Woźniaka i Trzebińskiego a to, że 
w okresie czasu do maja 1925 r, w 
Ozorkowie podncbili, w celu uży- 
cia za autentyczne, zaświadczenia 
zasiłkowie, wypisując na nich daty, 
niezgodne z rzeczywistością, przy” 
czem obaj podrobil; je dla robo- 
tników, którzy również zasiadają 
na ławie oskarżonych. Podsądnych 
zaś robotników oskarżał, że świa” 
domie używal: za autentyczne za- 
świadczenia zasiłkbowie pracodaw- 
ców, podrobione przez Jana Trze- 
bińskiego i Wacława Wożniaka. 
Prokurator żądał ukarania wszy- 
stkich podsądnych. 

Obrona oskarżonych, wnoszona 
przez adwokatów: F:chnę, Forelle- 
go i Kończyńskiego, zmierzała do 
zmiany kwalifikacji: prawnej, znaj- 
dując cały szereg dowodów tago- 
dzących, obrona prosiła o uniewin- 
nienie wszystkich oskarżonych. 

Po godzinnej przerwie sąd ogło- 
sił wyrok, na mocy którego oskar- 
żomy Jan Trzebiński skazany zo- 
stał na 30 zł. grzywny, w razie nie- 
ściągalności na sześć dni aresztu, 
Wacław Wożn:ak na 120 zł. grzy- 
wny. w razie nieściągalności fła 
miesiąc aresztu, pozostałych zaś o- 
skarżonych, z braku cech przestęp 
stwa, sąd uniewinnił, (U). 


Ubezpieczenie przed, niebezpieczeństwem 


automobilowem” 


Wydawanie tymczasowych koncesji na dorożki 
samochodowe 


Jak wiadomo, w myśl statutu,| oddział w Łodzi, zwróci się do ma 
«chwalonego przez radę miejską | gistratu, z prośbą o wydanie tym, 
dla ruchu dorożek samochodo-| którzy nie mogą wykup:ć polisy 
wych właściciele tychże obowią* |ubezpieczeniowej, czasowej kon- 
zani są przy wykupywaniu konce-| cesji, aż do czasu załatwienia przez 
sji przedstawiać polisę ubezpiecze-iradę miejską memorjału, który 
niową. Ponseważ jednak ubezpie-| związek zamierza w tej sprawie 
czenie pasażerów, kierowców i|wnieść do mag'stratu. 

rzechodniów od wszelkich wypad W związku z tem, na wniosek 
ków i ryzyka z tytułu cywilnej od-|wydziału przedsiębiorstw miej- 
powiedzialności w obecnej formse|skich magistrat postanowił wydać 
znacznie obciąża budżety właści-| zezwolenie do dn, 1-$o marca r. b. 
cieli dorożek samochodowych, niejna prawo kursowania po ulicach 
dając pewności, że poszkodowan, |m. Łodzi dorożek samochodowych 
otrzyma należne mu wynagrodze-|tym, którzy polisy ułbezpieczenio- 
nie, związek zawodowy automobi.|wej dotychczas nie przedstawili. 
listów Rzeczypospolitej Polskiej, a 


Nieudany wyst 


Był zbyt bezczelny 

(b) W poniedziałek przed południem 
do sklepu Sztajna przy wl. Wschodniej 57 
przybył jakiś elegancko ubrany jegomość, 
oświadczając, iż jest urzędnikiem izby 
skarbowej i prosił o przedstawienie mu 
wszelkich nakazów płatniczych, rachun- 
ków it p. do kontroli. 

Ponieważ właściciela sklepu nie było, 
przybyły oświadczył, że przyjdzie jeszcze 
raz o godzinie trzeciej i prosił by mu 
przygotowano wszelkie dokumenty. Gdy 
po południu p. Sztajn był w sklepie ów 
nieznajomy prosił, by p. Sztajn poszedł z 
nim do prywatnego mieszkania swego, 
gdzie przeprowadzą kontrolę, lecz p, S. 
oświadczył, że tego rodzaju sprawy za- 
łatwia tylko w interesie. 

To rozgniewało urzędnika"; począł 
wymyślać p. Sztajnowi, a wkońcu nawet 
począł go szarpać, tak, iż oberwał mu 


guziki u palta i rękawów. 
P. Sztajn wszczął alarm zbiegli się są- 
siedzi i zażądał od awanturnika, by się 


pa i 


. LJ 


mag:stratu, by, zgodnie z pismem 
prezesa rady miejskiej, objąć urzę- 
dowanie, Jednakże chwilowo ma- 
gistrat nie ma dla p, Kazimiercza- 
ka żadnego wydziału, choć jest on 
ławnikiem i winien brać udział w 
posiedzeniach magistratu, 

Wobec. tego p. Kazimierczak 
ma się zwrócić w tej sprawie z 
pismem do prezesa rady m:ejskiej, 
d-ra Fichny, aby rada miejska tą 
sprawą Się zajęła. Jak podajemy 
wyżej, na wtorkowem posiedzeniu 
magistratu uchwalono. wydziału 
handlowego nie restytuować, a co 
się tyczy innego stanowiska dla 
nowego ławnika, fo większość ma- 
Geira sprzeciwia się nominacji p. 

azim:erczaka, 


Sprawą tą w ostateczności zaj. 
mie się plenum rady miejskiej 
gdyż, w myśl uchwały rady, prezy- 
djum magistratu musi znaleźć miej- 
sce i pracę dla nowoobramego ta- 
wnika, 


14 


Gazownicy uzyskali 
podwyżkę 


ale chcą jej od 1 stycznia 


Na posiedzeniu w dniu 1 b. m. 
magistrat zatwiendził uchwałę ra- 
dy nadzorczej gazowni miejskiej, 
podwyższającą z dniem 1 lutego 
1927 r. pobory pracowników gazo- 
wn: miejskiej o 10 proc. 

Onegdaj odbyło się zebranie 
pracowników gazowni, na którem 
omawiano podwyżkę płac, Pod- 
czas dyskusji poszczejśólni mówcy 
dowodzili, że proponowana przez 
radę nadzorczą podwyżka jest zbyt 
mała, a w żadnym razie nie można 
się zgodzić na termin, od którego 
podwyżka mą obowiązywać. 


Ostatecznie postanowiono zgo» 
dzić się na tę podwyżkę, lecz pod 
tym warunkiem, że będzie ona o- 
bowiązywała od dmia 1 stycznia 
r. b 6). 


l 
' 


Rabindranatha 


TAGORE 


Uczeń: NIRAWIANA 
PALA sa REA 


SWIATŁO AZJI 


które ukaże się w 


, REDUCIE“. 


gn „rewizora“ 


i dostał się do ula 
wylegitymował, lecz ten oświadczył, Że u. 
czyni to tylko w mieszkamiu p. Sztajma. 

Sytuacja stała się dwuznaczna, wobec 
tego wezwano policję i odprowadzofo a- 
wanturnika do komisarjatu, gdzie okaza- 
ło się, że nie ma on nic wspólnego z izbą 
skarbową i urzędem miejskim. Słu- 
żył on kiedyś w policji, skąd wydałono go 
za branie łapówek i obecnie mieszk 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej 46, W kom'. 
sarjacie spisano protokół i odesłano are. 
sztowaneśo „rewizera'* do urzędu śled. 
czego. 

Tu stwierdzono, że oszustem jest Jan 
Leśniewski który od dłuższego czasu, 
przedstawiając się za urzędnika i kontro. 
lera skarbowego, wyłudzał od naiwnych 
kupców, a zwłaszcza w dzielnicy półno. 
cnej, większe sumy, obiecując umorzyć 
protokuły za niewykupienie w swoim cza. 
sie patentu inne wykroczenia skar. 
bows, 


i 


zzz zz, 


„dŁOS POLSKI” 
Lódź 
4 lutego 1927 r. 


Zmiany przepisów dewizowyc 


Reglamentacia walut uzyskanych z eksportu 


Wkrótce ogłoszone będzie w 
„Dz. Ust, R. podpisane już 
przez ministrów skarbu i sprawie- 
dlówiości ro: ie, wprowa- 
dzające pewne zmiany do obowią- 
zującego dziś rozporządzenia z dnia 
15-VIIL. 1926 r. w sprawie regulo- 
wania obrotu dewizami i walutami 
zagramicznemi oraz obrotu pienięż. 
nego z zagranicą (Dz. Ust. R P. 
Nr, 86, poz. 482). Zmiany te doty- 
czą głównie reglamentacji walut z 
eksportu, a poza tem "wesffi inka- 


m 
" 


sa na rzecz zagranicy weksli i cze- | 


ków, płatnych w kraju 


Dotychczasowe przepisy o wa- 
focie z eksportu, zawarte w S$ 20— 
29 zenia z dn. 15-VIII 


1926 r. uległy zmianom następują- 


cym: 

1. Ograniczono termin ważności 
zaświadczeń walutowych biatych i 
różowych do 3 miesięcy od daty 
ich wystawienia bez możności prze- 
dłużenia tego terminu ($ 21 ust, 4 
oraz $ 24 ust, 2), Niewykorzystane 
w ciągu 3 miesięcy zaświadczenia 
mogą być jednakże zmienione na 
inne z nowym terminem ważności. 
Celem tego ograniczenia jest wr 
nienie obchodzenia istniejącego za- 
kazu odstępowania zaświadczeń 
walutowych, t. ji. handlu niemi. 

2. Wprowadzeno postanowienie 
o obowiązku przedstawiania zł. 
świadczeń walutowych władzom 
załadowaniu eks- 


zaświadczeń, zarówno przy załado- 
waniu, jak ji przy przejściu przeż 
śramicę: a) przesyłek, wysyłanych 


przez  przedstawicielstwa 
obcych; b) przesyłek urz 
władz państwowych; c) rzeczy po- 
dróżnych i rzeczy przesiedlenia; 
d) przedmiotów, służących do 
kowemia, otaz wozów meblowych; 
e) wzorów i póbek towarów; 
f) towarów zących w ma- 
fym ruchu granicznym; g) towarów 
zagramiezmych przeznaczonych po 
oclenia do powrotn?go wywozu za 
granicę, lub towarów wysyłamych 
w obnocie uszlachetniającym 

mym i reparacyjnym; h) przesyłek 
tranzytowych choćby pochodziły z 
„ tranzytu łamanego (8 21-a). 

Postanowienie powyższe nie 
jest właściwie żadną imowacją, gdyż 
powtarza ono prawie ownie 
przepisy, zawarte w punktach $, 
11 į 12 imstrukcji, ogłoszonej w 
„Monitorze Polskim“, (Nr. 437- 
1924 r.). 

3, W odniesieniu do walut z 
eksportu artykułów, wyszczegól. 
monych w S$ 23 i 26 (drzewo, nie- 
które wytwory gespodarstwa rol- 
nego oraz przemysłu, iCZo - 
intaicrafo i chemicznego), zamiast 


o 
sprzedaży Bankowi Polskiemu pe- 


wnej tyllko.części tych walut we- lja 


dług norm absclutnych, wzgl. pro- 
centowych, wprowadzono obowią 
zek daży temuż Bankowi 
zasadniczo całkowitych wpływów 
walutowych z pomienicnego eks- 
poru z wyłączeniem jedynie kwot, 
niezbędnych danemu eksporterowi 
na cele gospodarczo uzesadnione 
i należycie w momencie odsprzeda 
ży przed Bankiem Polskim udo- 
wodnione, Sumy w walutach zagra- 
nicznych — nie podlegające od- 
sprzedaży w myśl powyższego, bę- 
dą przez Bank Polski pozos'awione 
eksnorterowi do dowolnej dyspa- 
zycji, Jeśli przed wyekspinwaniem 
terminu wpływu ($ 25), wzlędnie 
terminu przelewu do Banku Pol- 
skiego ($ 27 ust, 1) walut ż powyż- 
szego eksportu złożone będa Ban- 
kowi Polskiema dokumenty, uza- 
sadnia'ące wypłaty zagraniczne 
eksportera, wówczas suma wpływu 
wz$l. przelewu ulega odpowie”"nie- 
mu zmniejszeniu, 

W związku z zaznaczonemi w 
tym punkcie zmianami otrzymały 
nowe bmrienie S$ 23 27 i 28 oraz 
8 22 ust. 2. Przerrowadz:na w ten 
sposób zasade przymusowej oł- 
sprzedaży Bankowi Polskiemu cał- 
kowitych wpływów walutowych z 
eksporiu, dokonywanego za różo” 
wemi i zielonemi zaświadczeniami 


bier- | ek 


stronę dodatnią, że stwarza jedna. 
kowe warunki dla wszystkich eks- 


stwierdzejącem uprawnienia wia- 
dzy skarbowej, wskazanej w $ 43 


porterów, Ci eksporterzy bowiem do kontrolowania eksporterów, 


ca 


których płarmości amiczne nie | 
pochtani Boni 


nych im 
zujące normy odsprzedarzy, byli 
obecnie w sytuacji poniekąd uprzy- 
' il " m # 


4. Zmdywidualizowamo terminy | dokonywanego za 


| wpywu, wzgl. inkasowania walut z 
eksportu artykułów, wymienionych 
i w S$ 23 i 26, skracając nzeczcne ter- 
miny w odniesieniu do należytości 
eksportowych za niektóre artykuły, 
| Paragrafy 25i 29 (w zmienionem 
brzmieniu) ustalają miamowicie na- 
stępujące terminy: 
| a) dla wpływu walut za wywie- 
izione artykuły drzewne — 3 mie- 
siące; za pnze napy naftowej 
|— 2 miesiące; za zboże (żyto, psze- 
nica, owies i jęczmień) oraz za jaja 
i e chlewną — 1 miesiąc; za 
pozostałe artykuły, wymienione w 
$ 23 — 3 miesiące; 
| b) dla zainikasowamia walut za 
„wywieziony węgiel. koks i brykiety, 
| — 2 miesiące; za pozostałe artyku- 
ły wymienione w 8 26 — 3 mie- 
siące. 


to 


ponad obowią- ; 


6. Stwierdzono wreszcie uzupeł. 


pozostawia- |niającem postanowieniem do § 48 


prawo Banku Polskiego do prolcn- 
gowania, bez odwoływania się da 
władzy skarbowej, terminów wpły- 
wu oraz inkasa walut z eksportu, 
emi prze- 
zeń zzówiadczeniami wałutowemi 
(ust, 2). To ostalinie postanowienie 
jest jedynie rozwinięciem stosowa- 
nego obecnie przepisu punktu 4 
wyżej wzmiankowanej instrukcji. 
Istniejące przepisy razporządze- 
mia z dh. 15-VIII 1926 r. co do uma- 
wania rachunków zagranicznych, 
wzgl. przekazywania piemiędzy za. 
granicę z tytułu inkasa na rzecz za- 
granicy weksli, płatnych - w kraju 
($ 39), rozciąśnięto całkowicie za 
nadsyłane z zagranicy do inkasa 
czeki, wystawione i płatne w kraju, 
oraz na weksle i czeki, płatne w 
Pelsce, a wystawione przez krefow- 
ców zagranicą (ust, 4—5). W związ- 
ku z tem w drodze odpowiedniego 
uzupełnienia postanowień zawar- 
tych w $ 12; 15, został na czeki 
rozciąćniety również zakaz wywo- 
zu zagranicę bez pozwenia wła- 


ru 


Przyszłość eKsportu 
polskiego węgla 


w związku z zakończeniem strejku węglowego 
w Angliji 


Pod powyższym tytułem ukazał 
się w druku memccejał komisji cpin 
jodawczej przy prezesie komitetu 
onomicznego ministrów, naikła- 
dem prezydjum rady ministrów. 

Po omówieniu szczegółowem, m- 
parbtem na statystyce, neturalnych 
warumków ań- 


ukcj węgla w 
stwie, w porównamiu z krajami kon- 
kurującymi z Polską oraz po przed. 
w porównaniu z węglem angielskim 


stawieniu watości węgla polskiego 
i omówieniu organizacji handlu wę- 
glem w Polsce i jej rynku zbytu. 
memorjał omawia rozwój eksportu 
węgla polskiego w okresie, poprze- 
dzającym strejk w Anglji i wresz- 
cie kwestje eksportu w czesie strej 
ku oraz pr wywozu węgla 

Jalko ostateczny rezultat badań, 
komisja op:njedawcza przedstawi- 
p. prezesowi komitetu ekono- 
micznego rady ministrów następu- 
jący wniosek: 

Węgiel polski na rynku między- 
narodewym zdobył 
względem  techricznym z 
pierwszych miejsc, co zgodnie 
stwierdza 


pod 


sobie 


t 


opinja fachowa an- 


Znaczne trudności į 


powoln 
gielska i państw skandynawskich. ļale stały wzrost dobrobytu robot 
i į kosztowniejsze| ników górniczych. 


warunki eksportu polskiego węgla 
w stosunku do węgla kbrnkuren- 
cyjnego, tak niemieckiego, jak an- 
gielskiego. górnictwo polskie kom- 
pensuje dogodniejszym: naturalny: 
mi warunkami złóż węglowych, dr- 
bremi kwalifikacjami į faniością ro. 
botnika polskiego, odpowiednim po 
ziomem 'kechntcznym kopalń, spra- 
wna admimnistracą i organizacją, w 
szczególności dobrą orgamm:cią 
hamdlicrwą, regulowaną przez ogól- 
no-polską konwencje węglową. 
Dzięki tym wszystkim czymnikom 
Polska ma zapewniony eksport wę- 
gla około 12 milj. tonn rocznie, a po 
zawarciu traktatu handlowego z 
Niemcami do 16 milji. tonn, Dalsze 
usprawnienie organizacji polskiego 
gónniciwa i polityka rządowa w 
myśl wniosków szczegółowo opra- 
oowamych i przedstawienych przez 
nisje opimjodawczą rządowi pol- 
skiemu, utrwali obecny stan i za- 
pewni dalszy rozwój eksportu pol- 
skiego węgla i wzrost wewnętrznej 
konsumcji, zmniejszy koszty pro- 
dukcji węgla i jednocześnie przez 
pełne w ciągu roku wyłbonzystanie 
załóg robotniczych zwiększy zarob- ; 
ki w górnia'twie 1 zapewni A 


—g— 


Jakie podatki płacimy w lutym? 


Ministerstwo skarbu przypomi- 
ina, że w miesiącu lutym 1927 roku 
| przypadają do zapłaty następujące 
[podatki bezpośrednie: 

1) od 15 lutego do 15 marca 
r. b. wpłata 1-ej raty państwowych 
podatków grumtowych za rok bie- 
| żący. 
| 2) w ciągu miesiąca lutego (do 
28 włącznie) wpłata podatku od nie 
ruchomości miejskich i niektórych 
wie'skich za kwartał 4-ty 1926 r.; 

3) do 20 lutego r. b, włącznie 
— wpłata Il-ej raty połowy kwar- 
talnei zaliczki na poczet podatku 
przemysłoweśo od obrotu za kwar- 
tał 4-ty roku 1926; 

4) do 15 lutego r. b. wpłata po- 


U 


siąśniętego w bezpośrednio ubie- 
giym miesiącu, przez przedsiębior- 
stwa handlowe I i II kategorji i 
przemysłowe I—V kategorii, pro- 
widzące prawidłowo księgi h - 
dlowe, oraz przedsiębiorstwa spra- 
wozdawcze; 


5) podatek dochodowy od upo- 
sażeń służbowych. emerytur i wy- 
nagrodzeń za najemną pracę — w 
ciągu 7-miu dni licząc od dnia po 
dokonaniu potrącenia podatku; 


Nadto płatne są podatki, na któ- 
re płatnicy otrzymali nakazy pła- 
tnicze z terminem płatności w mie- 
siącu, lutym r. b, tudzież kwoty 
podatków odroczonych i rozłożo-' 
nych na raty z terminem płałnos<" 


walutowemi, ma między innemi tę ' datku przemysłowego od obrotu, o- | w tymże miesiącu. 


| 


GAZETA HANDLOWA 


h| Katastrofalny niedobór 
= i drożyzna źyta 


daje się odczuć w Rzeszy niemieckiej 


2 miljony tonn brak Niemcom do nowych 
zbiorów 


Na miemieckim rynku zbożo- 
wym nastąpiła w ostatnich dniach 
znaczna zwyżka ceny żyta. 

Zwyżka ta tłomaczy się złym u- 
rodzajem zeszłorocznym, kóry spo- 
wodował niedobór 1,600 tys. tonm 
żyta w porównaniu z rokiem 1925, 
Ostatnie zestawienia urzędowe wy- 
kazują, że w Niemczech brak obec- 
nie 2 milionów tonn żyta, 

Sytuację pogarsza okoliczność, 
że nieurodzaj żya dotknął szereg 
innych krajów, które zazwyczaj za- 
opatrywały Niemcy w ten gatunek 
zboża, 

Jak dalece nie zdawano sobie 
w Niemczech sprawy z istotnego 
stanu rzeczy dowodzi fakt, że jesz- 
cze: w listopadzie ub, roku wywie- 


EEE. IE 


Dolar w Lodzi 
i w Warszawie 


Dzień wczorajszy minął na ryn- 
ku walut obcych bez żadnych 
zmian. Kursy walut obcych na 
wczorajszem posiedzeniu giełdy 
warszawskiej nie różnią się od kur- 
sów wtorkowych. W obrotach po- 
zagiełdowych nastąpiło zupełne u- 
spokojenie, W Łodzi dolarami o| 
bracano w ciągu całego dnia po, 
8.90 w płaceniu, 8.91 w oddawa- 
niu przy skąpych ilościach mater- 


om Z. "PESZEŹ 


Rynek pieniężny 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WA. | 
LUTOWEJ 


z dnia 3 lutego 1927 r. 
Gotówka: 


Dolary 8.92 
Czeki: 
Londyn 43.51 
Nowy Jork 8.95 
Paryż 35.30 
Praga 26.56 
Szwajcarja 172.60 
Wiedeń 126.35 
Włochy 38.375 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


8-procentowa pożyczka ponwere. 97.00 
5-procent. pożyczka konw.  53.00—5500 


Pożyczka kolejowa 94,00 
4 i pół proc. listy zasta- 

wne ziemskie zł. 53.73—44.75 
S-proc. oblig. Tow. Kred, 

m, Warszawy zł. 53.00—54.00 
4 i pół proc, oblig. Tow. 

Kred. m. Warszawy zł. 52.00 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 12.50 
Bank Polski 109>—110.50 
Bank Zachodni 2.45—2.38—2,45 
Bank Zarobkowy 8.85—9,10 
Bank Handlowy 4.50—4,85—4.72 
Bank Spółdzielczy % 
Puls 5.80 
Elektryczność 57 
Siła i Światło 47—49——48 
Gosławice 43 
Firley % 
Wysoka 4.70 
Nobel 2.95—3,05—3% 
Fitzner 3 
Modrzejów 6.30—6.65 
Ostrowieckie 13.75>—14,25 
Pocisk 2.10—2.20 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.00—11.75 
Kijewski 0.29—0.28 
Spiess 57 
P, T. E. 0.13 
Częstocice 1.60 
Cukier 3.80—3.78—3.85 
Łazy 0.19 
Węgiel 89—90 
Cegielski 20.7522 
Lilpop 20—19.73—20 
Norblin 103—102—103 
Parowozy 0,58—0,59 
Budski 1421.461445 


wychmiast zniesiono, ale aby także 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
4 lutego 1927 r. 


ziomo z Niemiec 32 tysiące tonn 
żyta. 

Sytuację na rynku zbożowym 
Niemiec zaostrzyło wprowadzenie 
przez rząd polski opłat wywioz» 
wych na żyto, a także słaby urodzaj 
na kartofle. 

Organizacje spożywców, zanie. 
pokojone ciągłą zwyżką ceny żyta. 
wystąpiły do rządu niemieckiego 7 
żądaniem zniesienia optat celnych 
w wysokości 50 marek od tonns 
żyta importowanej do Niemiec. 

Opłata ta ustawowo obowiązuje 
do dnia 31 marca r. b. Spażywcy 
żądają, aby nie tylko opłatę tę na- 


wydzno całkowity zakaz wywłożw 
żyta z Niemiec. 


jału dolarowego, co 
jest odp i 
lut obcych 
go. Bank Polski ofiarował wczo- 
raj za dolara zł, 8.90 i 8.89 (bank- 
noty jedne i dwudolarówe), W 
Warszawie kurs atny był nie- 
co wyższy, niż w mianowi- 
cie 8.91 w płaceniu, 8.92 w odda- 
waniu, (rz) 


Starachowice 2.67—2.62—2.65 
Zieleniewski 1616.23 
Żyrardów 13.50—13.70——1360 
Jabłkowsey 0.13 

Spirytus 2.40 

Majewski 0 

Ureus 1,63 

Zawiercie 18.30—18,25 
Borkowski 86-37 

Żegluga 0.17—0.18 

Wulkan 1.75 


Poning 


Ratowania złotego, 


W dniu 5 lutego 1927 r, 


Za 100 złotych: 

Londyn 45.80 

Zurych 57.50 

Berlin 

wypł. na Warszawę 47 15—47 57 

na Katowice 47 08—47 52 

Gdańsk Wł. 58.05 — 53,20 
na Warszawę 57.08—58 12 

Wiedeń czeki 79.15—79,85 


banknoty 7890—79,80 
Praga 378,— 


nm man r A 


Urzędowa giełda mdańska, 


GDANSK, 5 lutego 1927 r 
Va dzis ejszem zebraniu gialdv ddAń = 
skiej notowano w guldenach gdańskich= 


100 złotych polsk. 57.94—58 12 
Londyn 25 15 


Warszawę 53.00—58.15 


Notowania miołdowo w Londynie 


LONDYN. 5 lutego — (Pat.) 
Zamknięcie gieldy. 


Nowy-lotk 435. p2 
froneia sass 

elgja 7 5 
Włochy 113.1 
Niemcy 20.46.5]4 
Szwajcarja 2521 
Praga 165 75 
Wiedeń 34.42 
Szwecja 15 18 
Warszawa 

— m I 


Notowania giehiowa w Partu. 


PARYZ, 5 lutego (Pat) Otwar- 
cie gieldy 


Londyn 125.57 
N.jork 25.42 
Belgja 385.50 
Włochy 108 50 


Szwajoarje 


TEATR, MUZYKA I ZABAWY 


TEATR MIEJSKL 


Jutrzejsza premjera „Uśmiech losu" 
W. Perzyńskiego obudziła wielkie zain- 


dzinie 8. 30 odbędzie się koncert laurea- 
tów międzynarodowego konkursu im. 
Fryderyka Chopina. Wystąpią: Róża Et. 


*, 


It, 


— «u0S POLSKI — 1927 r. 


Odczyty 
PRZECIWKO PIJAŃSTWU. 
Odczyty propagandowe. 


„CZARY, 
„„Dziewczę z północy” z bohaterskim 


W związku z trwającym obecnie „Ty- amantem, Normanem Kerry. 


teresowanie wśród bywalców teatralnych. 
W kasie zamawiań Teatru Miejskiego 
sprzedano na jutro bardzo dużo biletów, 
tak, iż niewątpliwie teatr będzie zapeł- 
niony. Na premjerę przybywa do Łodzi 
autor sztuki Włodzimierz Perzyński. Re- 
żyseruje Władysław Ryszkowski. Głó- 
wną rolę męską dr. fil. Witolda Siewskie- 
go odtworzy Mieczysław Szpakiewicz. K. 
Mackiewicz szykuje nader interesującą 
oprawę dekoracyjną (cztery zmiany). 

Dziś, po cenach zniżonych, „Żywy 
trup W roli Protasowa wystąpi p. Wło- 
dzisław Ziembiński, 

W niedzielę o godz. 3 min. 30 po ce. 
nach zniżonych „Mecenas Bolbec i jego 
maż", 

Wieczorem po raz drugi „Uśmiech lo. 


su”. Bilety ulgowe ważne. 


kinówna (nagroda m. stołecznego Warsza. | godniem propagandy trzeźwości” stara- 


wyj, Leopold Szpinalski (nagroda mini- 


sterstwa oświaty i kultury), Grzegorz {| stratu m. Łodzi sekcji do walki z alkoho- | 


Ginsberg (nagroda wyższej szkoły muzy- 
cznej im. Chopina). oraz Jerzy Briusz- 
kow (l-y dyplom uznania). Konkurs cho- 
pinowski — jak wiadomo — wywołał w 
Warszawie olbrzymie zainteresowanie, 
Cała Warszawa uczestniczyła w tym 
pierwszym konkursie międzynarodowym 
, na polu muzyki, a sala filharmonii okaza- 
ła się zbył szczupłą, aby pomieścić wszy- 
stkich. Nie ulega więc najmniejszej wąt- 
pliwości, że i w Łodzi koncert laureatów 
i międzynarodowego konkursu im. Chopina 
| cieszyć się będzie olbrzymiem powodze- 
niem. Bilety już do nabycia w kasie fil. 
harmonji. 


m — — 


WIKTOR CHENKIN. 


| niem wydziału opieki społecznej magi- | 
lizmem, odbędą się w dniu dzisiejszym | 
nastepujące odczyty propagandowe: 

o godzinie 7-ej wiecz. w miejskim ki- 
nematografie oświatowym naczelnik wy- 
działu zdrowfa urzędu wojewódzkiego, dr. 
Stanisław Skalski, wygołsi odczyt p. t. 
„Prohibicja w Stanach Zjednoczonych** 
a o godzinie 8-ej wiecz. w lokalu „Zwiąż 
ku ludowo-narodowego''* inspektor szpi- 
tali miejskich, dr. Edward Mitelstaedt, 
wygłosi odczyt p. t. „Społeczna walka z 
alkoholizmem", 


ZĘBY, A ORGANIZM LUDZKI 
Odczyt „Czerwonego Krzyża“, 


Staraniem „Czerwonego krzyża w 
niedzielę, dnia 6 b. m. o godz. 12 min. 30 


Jest to jedna z najbardziej sympaty- 
cznych kreacji lubianego u nas amanta, 
Normana Kerry, znanego z takich to o- 
brazów jak: „Dziewczę z karuzeli" i 
„Upiór w operze". Od początku intere- 
sująco obmyślana akcja trzyma widza w 
niesłabnącem napięciu. Technika reży- 
serska przypomina w pewnych momen- 
łach ńajlepsze wzory, Najlepszą reklamą 
dla wyświetlanego obrazu będzie fakt, iż 
jest on najlepszym z wyświetlanych osta- 
inio w tym sympatycznym kino-teatrze, 
Na wzmiankę zasługuje również stale po- 
prawiająca się orkiestra pod kierunkiem 
p. Niewiadomskiego. 


dA 
„ODEON i „CORSO“. 
„Bogowie... ludzie., zwierzęta'* 


„Bogowie.. ludzie., to 


zwierzęta” 


Jak już podaliśmy w poniedziałek, 
TEATR POPULARNY, dnia 7 b, m. o godz. 8,30 wiecz. odbędzie 
Dzisiejszy. wieczór - w: Teattze Popu- się ostatni pożegnalny koncert fenome- 
farnym (Ogrodowa 18) wypełal «ciesząca | nalnego artysty, Wiktora Chenkina. , Bo- 
się przez cały czas wystawy komedija | śactwo tonów, różnorodność barw i mi. 
„Chrześniak wojenny”. Sztuka ta grana | strzowskie sharmonizowanie walorów aku 
fest dżisiaj po raz. ostatńi, stycznych, refleksyjnych i mimicznych za. 
Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia: wartych w treści odtwarzanych pieśni — 
po południu po cenach najniższych i wie- oto niepospolite zalety talentu Cheniki- 
czorem, na które złoży się premjera ory- l Ja) którego występy — jak to mieliśmy 
ginalnego wodewilu w 3 aktach, oparte. | okazję już niejednokrotnie się przekonać 
a mioływach zakopiańskich, Pod | 7 stanowią, niewątpliwie, nielada ucztę 
wesołym niedźwiedziem", Interesująca ks WacyGEŻW tych, ktory fadni- sa po: 
barwna akcja, rozgrywająca się na tle | piosłych wrażeń duchowych, To też nic 
widoków Zakopanego, liczne tańce góral. j dziwnego % koncerty Wiktora Chenki- 
skie, moc śpiewek aktualnych, WróŻą tes | 9 DRZE RE ZR każdym razem tak ol. 
mu wodewilowi należyte powodzenie: 
Reżyserja M. Bieleckiego. 


do ostatniego miejsca, W koncercie bie- 
rze również udział znakomita śpiewaczka 
koloraturowa, p. Zofja Dobrowolska.Pa- 
włowska i prof. Ludwik Urstein, 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIELNICY 
GÓRNEJ. 


Jutro w sobotę, wieczorem, į w mie- 
dzielę po południu i wieczorem dyrekcja 
Teatru Popularnego w sali Geyera (Piotr. 
kowska 295) wystawia komedję francu- 
ską „Chciałbym się ożenić”, Ceny miejsc 
od 50 groszy do zł. 1.50, 


BAL MASKOWY „PRZYTULISKA”. 


W dniu jutrzejszym odbędzie się, tak 
niecierpliwie oczekiwany, bal maskowy 
„Przytuliska”, Prace komitetu organiza- 
cyjnego dobiegają końca. Sądząc z do- 
tychczasowych wyników impreza ta wy- 
padnie pod każdym względem wspaniale. 
Tradycja balów , Przytuliska'* daje kom- 


KONCERT LAUREATÓW MIĘDZYNA- 
pletną gwarancję dobrej zabawy. Trzy 


RODOWE im, 
GO KONKURSU im, CHOPINA doborowe orkiestry, tani i obfity bufet, 
Jak się dowiadujemy czeka nas wiel. | nie spotykane dotychczas atrakcje — to 


ka uczfa artystyczna, Otóż we wtorek, ; atuty, przemawiające za powodzeniem 
dnia 8 b, m, i w środę, dnia 9 b, m, o go- | imprezy, 


Larząd Łódzkiego Ill Wzajemnego Kredytu I 


w ŁODZI, ul. Piotrkowska Nr. 79 
ma zaszczyt zawiadomić, że zgodnie z $$ 33 stałutu 


ogólne zebranie 


człónków Towarzystwa odbędzie się w dniu 20 lute- 
go o godzinie 7 wieczorem w własnym lokalu, Piotr- 
kowska 79 z następującym porządkiem dziennym: 
1. Wybór przewodniczącego ogólnego zebrania. 
2. Odczytanie protokułu rewizyjnego. 
8. Zatwierdzenie bilansu na 1 stycznia 1925 roku 
z rachunkiem strat i zysków, 
4, Zatwierdzenie bilansu otwarcia w 
1 stycznia 1925 r. 
5. Wniosek Zarządu i Rady o likwidację Towa- 
rzystwa, 897 
6. Budżet na rok 1927. 

_ W razie nie przybycia dostatecznej ilości człon= 
ków to zgodnie z $ 35 statutu to drugie ogólne ze- 
branie, bezwzględnie prawomocne bez względu na 
ilość członków, odbędzie sie 7 marca o godz. 7 wie- 
czorem w sali zw. zaw. pracowników handlowych 
i biurowych w Łodzi, Al. Tad. Kościuszki 21, z tym- 
że samym porządkiem dziennym. Karty wejścia na 
ogólne zebranie wydaje się od 15 lutego r.b. w wła- 
snym lokalu ul. Piotrkowska 79 od 5—6 codziennie. 
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Dyrekcja koncertów: ALFRE 


oeoP SALA FILHARMONJI O22 
KONCERT LAUREATÓW KONKURSU MIĘDZYNARODOWEGO 


im. Fryderyka Chopina 
WTOREK d 8 lutego r. b o codz. 6.30 wiecz 


RÓŻA ETKINÓWNA 


Nagroda miasta stołecznego Warszawy 


LEOPOLD SZPINALSKI 


na który uprzejmie 
j {691 Zarząd 


Nagroda Ministerstwa Oświaty i Kultury 
| ŚRODA, dnia 9 lutego o godz 8.50 wieczorem 


GRZEGORZ GINSBURG 


Ragroda wyższej szkoły muzycznej im. Fryderyka Chopina 


JERZY BRIUSZKOW 


I-szy dyplom uznania 
W programie utwory CHOPINA, LISZTY BEETHOVENA i in, 
Pilety już do nabycia w kasie Filharmonji od zł. 1.50 do 8 złe 


"ZĘ 


Jow 


>` 


PESAD 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


w południe w sali polskiej YMCA (Piotr- wielki film, który swą treścią przypomi- 
kowska 89) pani dr. Hanftwurclewa wy- | na słynny „Indyjski grobowiec", | Cieka- 
głosi odczyt n. t. „Wpływ chorób zębów | wa akcja toczy się w lwiej swej części 
na organizm ludzki", Wejście na odczyt | w Indjach, Obraz tego gatunku, co „Bo- 
bezpłatne. gowie.., ludzie.. zwierzęta** dostarcza nie- 
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brzymiem powodzeniem i zapełniają salę l 
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Ia gerat 
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Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA (fala 980 mtr.) 

15.00 — Komunikaty; gospodarczy i me- 
teorologiczny. . 

15,30 — Stacja nieczynna. 

16.30 — Komunikat harcerski, 

16.45 — Program dla dzieci — audycja 
zbiorowa p. t. „Żywy płomyk", 

17.40 — Koncert popołudniowy. 

18,40 — Rozmaitości, 

19,00 — Odczyt p. t. „Czy istnieje pró- 
żnia'” -— wygłosi prof. Marjan Gro- 
towski. 

19.30 — Komunikat rolniczy. 

19,45 — Przerwa. Prawdopodobnie ko- 
munikaty, 

20.05 — Transmisja koncertu symfonicz- 
nego z filharmonji warszawskiej. 
Sygnał czasu, Komunikaty prasowe. 


PARYŻ (fala 1750 mtr.) 
13,30, 17.45, 21.45 — koncerty. 


RZYM (fala 422.6 mtr.) 
21.00 — „Królowa kina" 
Weinberg'a. 


operetka 


WIEDEŃ (fala 517.2 mtr.) 
19.00 — „Tosca'* — opera Puccini'ego. 


LIPSK (tala 357.1 mtr.] 

20.30 — „Oszukany Kadi — opera w 1 
akcie Glucka i „Lałka z Norymbergji** 
— opera w 1 akcie Adama. 


PETEESYCETZE ZIE UB PPTSZSZOWEBEROTE 
m0 e O _ m M RA A EA 1 PA 


„ŁÓDŹ NA PLAŻY”, 


Reduta ligi morskiej. 
—— 

naszem wywołała oryginalna impreza 
karnawałowa p. n. „Łódź na plaży", ú- 
rządzona staraniem łódzkiego oddziału 
budowę 
odbędzie 
się w niedzielę, dnia 6 b. m. w oryginal. 
salach 
mianowicie po południu od 


„Ligi morskiej i rzecznej'* na 


schroniska na Helu. Zabawa 
nie i pomysłowo dekorowanych 
filharmonii, 
godz. 5-ej dancing, wieczorem zaś wiel- 
ka reduta „morska i rzeczna”, 


Wyszły z druku 


R. Dygasińśki-Na złamanie karku 
Paul Heuze- Tajemnice fakirów 


autoryzowany przekład z trancuskiego L, Belmonta 


D. Mereżkowski- Dekahryści 


nowski-Kii w mrowisku 


w barwnej okładce Gronowskiego 


Prenumerujcie — Czytajcie 


13 fomów zł. 9 groszy 95 


Uważać na znak „Bibljoteki Groszowej* 


Nie każda książka za 95 groszy jest książką 
z „BIBLIOTEKI GROSZOWEJ: 
Warszawa, ul. Moniuszki Nr. 11, tel. 190-93 
677-2 


W sobotę, dnia 5-go lutego 1927 r, odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 3ļ5 dla członków Sto = 
warzyszenia i wprowadzonych gości 


TOWARZYSKĄ GRĄ W LOTO 
I WIECZOR TANECZNY, 


zaprasza 
Stowarzyszenia Komiwojażerów 


Łódzkiego Okręgu Handlowo=Przemysłowego 
Początek punktualnie o godzinie 9 i pół wiecz, 


| Dr. med. 
| EDWARD 


LIEGLER 


Andrzeja 24. 


Choroby dzieci 


Przyjmuje od 2 
do 3. 
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„WARSZAWA; 


4552—30 


Nasiona 


pierwszej jakości, rolne, traw, drzew, 
tytoni, warzywne i kwiatów, oraz na- 
rzędzia i przyrządy (ogrodnicze) pole- 
cają składy L Jasińskiego, prowa- 


dzone od 1870 r. w Łęczycy, tlicalul. Andrzeja 4. 


Poznańska 50, i w Łodzi ul. Andzeja 
N 10. Cenniki rozsyłane są bezpłatnie 
676—6 


Nr, JĄ 


NA SREBRNYM ERRANIE 


słychanie wiele wrażeń i wzruszeń  Zrę. 
cznie skombinowany scenarjusz urozmai. 
cono szeregiem momentów, ścinających 
krew w żyłach, z których najpotężniejsze 
były: napad tygrysa, walka: z tygrysami 
w klatce, ucieczka na płonącej rzece i 
wiele innych momentów. Rolę bajadery 
odtworzyła po mistrzowsku przepiękna 
Ellen Küti, Męskim rolom absolutnie 
nic niema do zarzucenia, Reżyserja pier. 
wszorzędna, której się ma do zawdzię« 
czenia pierwszorzędną jakość obrazu, 
tem samem przyjemne spędzenie czasu, 

W  „Odeonie'* ilustracja muzyczna 
pod kier. p. Pietruszki stoi na wysokości 
swego zadania. 


a 


i 
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Olbrzymie zainteresowanie w mieście; 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
A nej 


DLĄ DOROSŁYCH: 
Od wtorku, dnia 1 lutego 1927 r. 


„DWAJ MALCY" 


Melodramat w 12 akt, podług gto- 
śnej powieści Pierre Decour- 
celle'a p. t. „Les Deux Gosses“, 


DLA MŁODZIEŻY: 
PAT i PATACHON 


jako MŁYNARCZYKOWIE 
Komedja w 8 miu częściach. 


Seanse bezpłatne dla młodzieży 
szkół powszechnych: 1. Początek ży- 
cia 2. Woda i jej różne stany 5. Po: 
wietrze (skład, własności i przemia- 
ny) 4. Timbuktu—notatki z podróży 
po tajemniczym lądzie afrykańskim. 


Z WYDAWNICTW MIEJSKICH. 
„„Dziennik zarządu m. Łodzi”. 


Wyszedł z druku Nr. 5 „Dziennika 
zarządu m, Łodzi", który zawiera: Ekspo- 
se budżetowe na r. 1927/28, wygłoszone 
przez p. prezydenta M. Cynarskiego na 
posiedzeniu rady miejskiej w dniu 27-go 
stycznia 1927 r.; protokół 21 (4-ej sesji) 
posiedzenia rady miejskiej z dnia 2 gru- 
dnia 1926 r. (dokończenie); sprawozdanie 
z działalności wydziału podatkowego za 
III kwartał 1926 r. (dokończenie); oraz 
działy; kroniki miejskiej, z życia miast 
polskich ruchu wydawniczego i ogło- 


szenia, 


OFIARY ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 
„GŁOSU POLSKIEGO", 
Na klinikę położniczą „Linas Habo« 
tüm" składa M, Śladkowski zł, 25—, 


LEKARZ-DENTYSTA 


9. Sokalski 


: Telefon 54-12. 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—7. 182—10 


FEJPEIEJEJEFJEJEFEF) 


INTERESY HANDLOWE 


WSPÓLNIK 


do uruchomienia składu wódek na Łódź 
poszukiwany. Oferty. do administracji 
„Głosu* sub. „100” 


GOSPODARSTWO, 


27 mórgów wydzierżawię pod Aleksan- 
drowem. Ziemia dobra Dowiedzieć się 
w Łodzi Pomorska Mè 128 u gospoda- 
rza od 7 do 8 wieczorem, w niedziełę 
od 2 do 9 wieczorem. 631—2 


21 PÓŁ MORGI 


ogrodu warzywnego w Łodzi, od zaraz 
do wydzierżawienia. Wiadomość: Wy» 
soka 12, u gospodarza. 650—2 


z GIEŁDA PRACY :: 


POSZUKUJĘ 
się wykwalitfikowanego Szlichtera do 
przędzy bawełnianej. Wiadomość przy 
tl. 6-go Sierpnia M 65, 59—5 


ZAWODOWY ROLNIK 
z praktyką urzędniczą w kraju i Niem: 
czech znajomością ogrodnictwa, dobrze 
polecony poszukuje posady. W, Sikorski 
maj, Osiny pod Głowno. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LOKALE i MIESZKANIA 


rzy) 


1 POKÓJ 


umeblowany przy rodzinie z utrzymae 
niem lub bez do wynajęcia, Orla 10 
690 


684 | mieszk. 1. 


PRZYJMĘ 


jednego pana na mieszkanie, ul, Kiliń: 
skiego JÈ 124, m. 12. 661 


DONIESIENIA ROZM. 


BYŁY RZĄDCA 


przyjmie dom w administrację wza: 
mian za mieszkanie. Adres: Rawska 15, 
Jagielski, 683 


ZAGINĄŁ PIES 


wy żeł, maści bronzowej. —nalazca bę 
dzie łaskaw za wynagrodzeniem odes- 
słać. Skład apteczny Andrzeja 2. 86 2 


ZAGUB, DOKUMENTY 


ROBERT HOFFMAN, 


zgubił leditymacj 
cia Ne 4515. 


ę Funduszu bezrobo: 
e8ł 


CARIT O NZ CA IŁ AYO CE YA EEO TEE PTI" POWY 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 36 


